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Wizyta delegacji niemieckiej w Warszawie — demonstracją solidarności
i wymownym ostrzeżeniem pod adresem imperialistów

ZŁĄCZONE WSPÓLNĄ WALKĄ O POKÓJ
NARODY POLSKI I NIEMIECKI KROCZYC BĘDĄ 
NIEZŁOMNIE DROGĄ WSPÓŁPRACY I PRZYJAŹNI

WARSZAWA (PAP). W godzinach wieczornych dnia 19 grudnia 1950 r. Prezydent Rzeczypospo 
litej wydał przyjęcie w salach Rady Państwa na cześć Prezydenta NRD Wilhelma Piecka.

Witając dostojnego gościa, Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił przemówienie, które podajemy 
obok.

Następnie odpowiedział Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej, (przemówienie podaje 
my poniżej).

W przyjęciu, które przeszło w bardzo serdecznej atmosferze, uczestniczyli członkowie towarzy­
szącej Prezydentowi Pieckowi delegacji niemieckiej, członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu R. 1*. 
z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele, przedstawiciele dyplomatyczni ZSRR. Chińskiej Repub­
liki Ludowej. Republiki Czechosłowackiej, Rumuńskiej Republiki Ludowej, Bułgarskie! Republiki Ludo­
wej, Węgierskiej Renubliki Ludowej. Albańskiej Republiki Ludowej oraz przedstawiciele świata artystycz 
nego, naukowego i kulturalnego stolicy.

W przyjęciu uczestniczyli również szef Misji Dyplomatycznej NRD w Warszawie ambasador 
Friedrich Wolf i szef Polskiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie ambasador Jan Izydorczyk.

Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta
na przyjęciu wydanym na cześć Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
CZCIGODNY I DROGI 
PANIE PREZYDENCIE! 
SZANOWNI I MILI NASI 
GOŚCIE!

Witam Was gorąco i scrdecz 
nie w naszym kraju.

Wasze odwiedziny w naszej 
stolicy są dla nas przede 
wszystkim symbolem wielkie­
go przełomu historycznego w 
stosunkach miedzy narodem 
polskim 1 narodem niemiec­
kim. •

Przez wiele stuleci ciążyły 
na stosunkach między naszymi 
narodami akty agresji 1 prze­
mocy narzucane przez garstkę 
junkrów czy magnatów kapita 
łistycznych ze szkodą dla in­
teresów naszych narodów. Ow 
„Drang n»ch Osten” siejący 
zniszczenie na naszych ziemiach 
byl źródem wielowiekowej wa 
śni między naszymi narodami. 
Dwukrotnie za życia naszego 
pokolenia Polska była pobojo­
wiskiem. Dopiero zwycięstwo 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej, która 
zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości, stworzyło 
warunki dla zasadniczego zwro 
tu również w stosunkach mię­
dzy narodem niemieckim i P°l 
sklm.

Dopiero rozgromienie krwio 
żerczego hitleryzmu przez bo­
haterską Armię Radziecką — 
armię wyzwolicielke — otwo­
rzyło również przed narodem 
niemieckim drogę do wykarczo 
waoia źródeł agresji, do prze­
budowy na zasadach demokra­
tycznych. do pokojowego roz- 
wolu i trwałego dobrohytu

33 • letnie doświadczenie 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — jako 
skutek Wielkie! Rewolucji pro 
letarlacklej — dało dowód ca­
łemu światu, że wrogie sobie

M/S „Warta” na gdyńskiej redzie pn powrocie z rej- 
tu do Chin Ludowych. (Ar ty kul na str, 3-giej),

przedtem narody mogą żyć w 
przyjaźni i braterskiej współ­
pracy wzajemnej jeśli odsuną 
od. władzy klasy pasożytnicze. 
Doświadczenie narodów ZSRR 
pokazało całej ludzkości, że 
trwała przyjaźń i współpraca 
wzajemna jest nie tylko możli­
wą w stosunkach międzynaro 
dowych, ale że wzbogaca ona 
i podnosi na niezrównanie wyż 
sz_y poziom gospodarkę, kultu­
rę 1 cale życie społeezne i oso­
biste setek milionów ludzi.

DROGI TOWARZYSZU 
PREZYDENCIE!
Masy pracujące Polski Lu­

dowej witają w Waszej osobie 
nie tylko najwyższego kierow­
nika Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, rzeczywistego re 
prezentanta niemieckich mas 
ludowych, gorącego rzecznika 
Przyjaźni sąsiedzkiej między 
narodem polskim i niemiec­
kim. Polskie masy pracujące 
witają Was jakó wielkiego i za 
slużonego bojownika proleta­
riatu i niezłomnego rewolucjo­
nistę.

Witamy w Waszej czcigod­
nej postaci tego, który przez 
całe swe życie walczył niezlom 
nie, aby przyszłe, losy i dzieje 
narodu niemieckiego rozwijały 
się w kierunku sprawiedliwo­
ści społecznej, po drodze poko­
ju 1 postęp. Powstanie P«d 
pańskim kierownictwem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej stało się niezawodną 
podstawą tych dążeń pokojo­
wych I twórczych, które umoż 
liwiły decydujący t zasadniczy 
zwrot w stosunkach między 
naszymi narodami. Wyrazem 
tych stosunków iest utrwale­
nie granicy na Odrze i Nysie 
jako--granicy pokoju, jest przy 
jazna współpraca naszych 
państw na rzecz utrwalenia p<>

koju w Europie 1 w całym 
święcie. Dopiero dojście w 
Niemczech do władzy sil szcze 
rze demokratycznych, położyło 
kres nienawiści, rozpalonej 
przez hitleryzm i dzielącej na­
sze narody. Wynikiem histo­
rycznego przełomu w naszycli 
stosunkach wzajemnych jest 
nie tylko przyjazne rozwiąza­
nie wszelkich dzielących nasze 
kraje przeciwieństw, ale I o- 
wocne współdziałanie w kie­
runku zapewnienia obu naro­
dom najpełniejszego rozkwitu 
gospodarczego i kulturalnego. 
Dziś jesteśmy pewni, że naro­
dy nasze iść będą odtąd zde­
cydowanie 1 niezłomnie drogą

Dobrze zrozumiany interes narodowy 
nakazuje wszystkim Niemcom zjednoczyć się 
i ustanowić dobrosąsiedzkie stosunki z Polską 
Przemówienie Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
WIELCE CZCIGODNY, 

U ROGI PANIE PREZYDEN. 
CIE!

PANIE 1 PANOWIE!
DRODZY POLSCY PRZY­

JACIELE!

Z głębi serca pragnę po. 
dziękować Panu, Panie Pre­
zydencie. za zaproszenie, za 
przyjazne powitanie oraz za 
przemówienie o tak doniosłej 
treści politycznej. Wam wszy 
slkim, którzy reprezentujecie 
tutaj naród polski, polskich 
robotników, chłopów i pracu. 
jącą inteligencję, pragnę po­
dziękować za ikazaną nani 
tak wspaniałą gościnność 
oraz za liczne dowody zaufa, 
nia. Wszystko to, tak jak i 
wieczór dzisiejszy dowodzi, że 
w stosunkach między naszy­
mi dwoma narodami nastąpi 
ło coś zupełnie nowego. Są 
to nowe stosunki dobrosą. 
siedzkie, oparte na szczerej 
przyjaźni. Wraz z Wami wi. 
dzlmy w t. m rękojmię poko. 
jowej i szczęśliwej przyszłości 
obu naszych narodów.

Właśnie dziś bardziej niż 
kiedykolwiek konieczne jest 
umocnienie pokoju między

współpracy 1 przyjaźni — po­
nieważ łączy nas wspólny cel 
i wspólna idea: walka o pokój, 
o postęp, o dobro mas ludo­
wych.

PANIE PREZYDENCIE!
DOSTOJNI GOŚCIE!
Wasze odwiedziny w naszym 

kraju mają również doniosłe 
znaczenie międzynarodowe. 
Przypadają one w chwili, gdy 
imperializm amerykański i 
zwasalizowane przezeń rządy 
państw zachodnich przeżywają 
szczególnie ostry atak histerii 
wojennej.

(Dokończenie na str. 2)

naszymi dwoma narodami 
oraz zacieśnienie nierozerwal 
nej przyjaźni.

DRODZY PRZYJACIELE 
POLSCY!

Zaledwie kilka tygodni te­
mu zebrało się w Warszawie 
około 2000 przedstawicieli 81 
krajów na II Światowy Kon. 
gres Obrońców Pokoju. By­
łem dziś w gmachu, w któ­
rym odbył się ten Kongres. 
Imię stolicy polskiej było 
wtedy na ustach wszystkich 
ludzi, którzy pragną utrzyma 
nia pokoju i którzy walczą 
dlatego przeciw nowym im­
perialistycznym zbrodniom 
wojennym. Światowy Kon. 
gres Pokoju w Warszawie 
nakreślił miłującym pokój 
ludziom wszystkich krajów 
nowe wytyczne w tej walce, 
natchnął ich nową nadzieją 
i silą

Tymczasem amerykańska 
polityka agresji doprowadzi, 
la do dalszego zaostrzenia 
groźby wojny. Z pychą, ja. 
kiej nie powstydziłby się 
Adolf Hitler, Mac Arthur, 
amerykański głównodowodzą 
cy w Korei, zapowiedział

Wszyscy, którym droga jest sprawa pokoju, wol­
ności i postępu — ślą dziś Wielkiemu Stalinowi z głę­
bi serca płynące życzenia w dniu 71-lecia Jego uro­
dzin.

Naród polski śle swe myśli i uczucia genialnemu 
Wodzowi, dzięki któremu Polska odzyskała niepodle­
głość, dzięki któremu wyzwolone zostały kraje całej 
niemal Europy spod okupacji hitlerowskiej, dzięki 
któremu obalona została.,władza kapitalizmu od Pacy­
fiku aż po Labę i buduje się nowe życie.

Społeczeństwo polskie, walczące swą pracą o 
utrwalenie pokoju łączy się w dniu dzisiejszym z ca­
łym obozem postępu w hołdzie dla Genialnego Wo­
dza i Nauczyciela, Pierwszego Obrońcy Pokoju, Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, życząc Mu w dniu Je­
go urodzin długich lat życia dla dobra i szczęścia ludz 
kości.

całkowite zniszczenie walecz­
nej Koreańskiej Armii Ludo, 
wej. Rozpoczął on generalną 
ofensywę przy pomocy olbrzy 
miej ilości broni i materia­
łów wojennych. Ofensywa ta 
załamała się sromotnie. Bo. 
haterska Koreańska Armia 
Ludowa wraz z oddziałami 
ochotników chińskich, którzy 
przyszli z ofiarną pomocą na 
rodowi koreańskiemu zadała 
zarozumiałemu generałowi 
amerykańskiemu druzgocącą 
klęskę. Północna Korea zosta 
ła prawie całkowicie oczysz­
czona od imperialistycznych 
najeźdźców. Amerykańscy 
podżegacze wojenni usiłują 
w obliczu klęski przenieść 
punkt ciężkości swojej wo. 
jennej polityki agresywnej 
do Europy, W planach tych 
Niemcy zachodnie odgrywa­
ją szczególną rolę.

W swoich strefach okupacyj 
nych zachodnie mocarstwa im 
perialistyczne rjie tylko wzięły 
w obronę starych niemieckich 
podżegaczy wojennych, magna­
tów banków i ciężkiego prze­
mysłu. lecz również obsadziły 
nimi ponownie kluczowe sta­
nowiska w życiu gospodarczym

i w aparacie państwowym Im 
perialiści amerykańscy biora 
do swei służby pokonanych ge 
neralów hitlerowskich Prze­
prowadzają <>ni z całą silą re- 
militaryzacje Niemiec zachod­
nich Monopoliści zachodnio - 
niemieccy, junkrzy oraz eene- 
raiowie hitlerowscy, którzy 
współpracują z amerykański­
mi podżegaczami nyojennymi, 
odgrywają dziś tam taka sa­
ma role zdra ców narodu : o) 
czyzny, jaka odearała cześć 
wielkich kapitalistów i obszar­
ników polskich którzy współ­
pracowali z Hitlerem popie­
rając agresvwna politykę urnę 
rvkańska dopuszczała sie oni 
najcięższe) zdrady wobec ży­
wotnych intęresów / narodo­
wych ludu niem'eck'e»i> niaz 
wobec pokoju na calrip ,wie­
cie ■>.

Byłoby jednak hic dem ulen 
tyfikowuć tyrh •igenlM, unie 
ry kańskich oędżeraezy ho 
lennych » całym narodem 
niemieckim Istnieją tysiące 
dowodów że ludność zachód 
nio • niemieckiej re-rOhllkl 
federalne.) głęboko pragnie 
pokoju oraz konstruktywnej 
pracy.

(Dokończenie na str. 2)



Prezydent NRD Wilhelm Pieck
rozmawia z budowniczymi Nowej Warszawy

AKADEMIK ALEKSANDER TOPCZYJEK
główny sefcreUra^Wilfwy Akademii Nauk ZSRR

STALIN O JEDNOŚCI 
NAUKI I PRAKTYKI

WARSZAWA (PAP). Dnia 19 bm. w godzinach przed­
południowych Prezydent Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelm Pieck w otoczeniu przybyłych wraz z nim 
do Polski przedstawicieli NRDzwiedził Warszawę.

Gościom z NRD towarzyszyli: szef Kancelarii Cywil­
nej Prezydenta RP i Kancelarii Rady Państwa — min. Ry­
bicki. podsekretarz stanu wMSZ — dr Skrzeszewski, kie­
rownik Ministerstwa Budownictwa — jnż Piotrowski, prze 
wodmczący Stół. Rady Narodowej — Albrecht oraz sekre­
tarz KW PZPR — Wicha.

Prezydenta Wilhelma Piec 
ka I towarzyszących mu dostoj 
ników NRD zapoznali z klti 
czowymi obiektami odbudo­
wującej się Stolicy czołowi bu 
downiczow'ie nowej Warszawy 
int. architekci: Sigalin, Skib- 
niewski i Syrkusowa.

Prezydent Wilhelm Pieck 
zwiedził nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe na Mokotowie 
Muranowie i Młynowie żywo 
interesując się tempem i me­
todami pracy.

Goście niemieccy wyrażali 
podziw dla warunków miesz­
kaniowych. jakie stwarza lu­
dziom pracy Polska Ludowa.

Prezydent NRD obejrzał na­
stępnie fabryki 1 Inne zakłady 
pracy na robotniczej Woli, po 
czym udał się na tereny b get 
ta. Nieustraszony bojownik z 
hitleryzmem Prezydent Pieck 
poświęcił dłuższą chwilę sku­
pienia bohaterom getta przed 
pomnikiem wzniesionym ku 
ich pamięci.

NA TERENACH MDM 
I MARIENSZTACIE

Prezydent Pieck zwiedził wy 
stawę projektów budowy Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Miesz­
kaniowej. gdzie z wielkim zain 
teresowaniem wypytywał to­
warzyszących mu architektów 
o plany rozbudowy Stolicy, o- 
głądał poszczególne projekty 
nowych gmachów publicznych, 
dzielnic mieszkaniowych, arte 
rii komunikacyjnych i ośrod­

ków kulturalnych. Budowni­
czowie MDM wręczyli gościom 
w upominku — piękne wyda­
ne albumy pt. „6-cio letni plan 
odbudowy Warszawy".

Zwiedzając następnie tereny 
MDM, Prezydent Pieck prze-'

prowadził serdeczną rozmowę 
z czołowymi przodownikami 
praoy Marianem Czajką 1 Je­
rzym Milczarkiem. Życzył on 
polskim robotnikom dalszych 
sukcesów w budowie MDM i 
W odbudowie Warszawy.

Następnie goście udali się na 
plac Teatralny i przez trasę 
W—Z na Pragę przed Pomnik 
Polsko - Radzieckiego Brater­
stwa Broni. W drodze powrot­
nej Prezydent Pieck zatrzymał 
się na Mariensztacie, z uwagą 
oglądając piękny Rynek Ma­
riensztacki i zrekonstruowane 
zabytkowe kamienice oraz no­
woczesne przedszkole.

W godzinach popołudnio­
wych dn. 19 bm. część gości 
niemieckich zwiedsiła „Zachę­
tę”, gdzie zapoznała się z no­
wym malarstwem i rzeźbą poi 
ską. Gościom towarzyszyli: se­
kretarz KC PZPR Edward 
Ochab, minister Kultury i 
Sztuki Dybowski, szef Kance­
larii Cywilnej Prezydenta RP 
i Kancelarii Rady Państwa 
min. Rybicki, wicemin. Sokor­
ski oraz przewodniczący Zarżą 
du Głównego ZMP — Matwin.

Obecny był również szef Mi­
sji Dyplomatycznej NRD — 
ambasador Wolf.

Klasyczne prace naukowe 
Józefa Stalina wywarły 
ogromny wpływ na 

współczesną myśl badawczą. 
Są one niedoścignionym wzo­
rem twórczości naukowej, na 
którym uczą się radzieccy u- 
czeni i przodujący uczeni 
wszystkich krajów.

Podstawową zasadą radziec­
kich uczonych w ich działal­
ności naukowej i służbie so­
cjalistycznej ojczyźnie są głę­
bokie idee j. W Stalina o jed­
ności teorii i praktyki rewolu­
cyjnej, o przodującej nauce nie 
znającej fetyszów, nauce jak

Demokratyczne Niemcy 
ważnym ogniwem pokoju w Europie 
(dalszy ciąg przemówienia Prezydenta NRD)

Historyczne zadanie Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej i Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych polega 
na tym. aby stać się dla wszy­
stkich Niemców miłujących po 
kój wielką siłą przyciągającą, 
która wskazuje im drogę do 
jedności narodowej, do wywal 
czenia sprawiedliwego trakta­
tu pokojowego oraz do demo- 
kracji.

Praska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, 
która odbyła się z inicjatywy 
rządu radzieckiego, wysunęła 
praktyczne i całkowicie real­
ne propozycje mające na celu 
zawarcie z Niemcami sprawied 
llwego traktatu pokojowego i 
osiągnięcie na drodze pokojo­
wej jedności Niemiec demokra

tycznych, pokojowych i nieza­
leżnych. Rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej stanął 
bez zastrzeżeń na gruncie tych 
propozycji. List naszego pre­
miera Otto Grotewohla, do 
Adenauera, utrzymany w du­
chu uchwał praskich, stanowił 
doniosły krok w kierunku 
utworzenia ogólno - niemiec­
kiej rady ustawodawczej. Po­
stępując w ten sposób, jesteś­
my przeświadczeni, że osiąg­
nięcie jedność) pokojowych 1 
demokratycznych Niemiec, 
zgodnie z historyczną depeszą 
Stalina:

„wyklucza możliwość no­
wej wojny w Europie, kła­
dzie kres przelewowi krwi 
w Europie i uniemożliwia 
ujarzmienie narodów euro-

— wrócili do naszego kraju 
nie tylko ze zdobytym do­
świadczeniem praktycznym, 
lecz aby również zaczerpnęli 
nieco zapału odbudowy.

Zwiedzanie Warszawy dało 
mi ponownie świadomość te­
go, że utrzymanie i zapewnie­
nie pokoju rpusj być naszą 
najpilniejszą troską. Potęga 
światowego ruchu obrońców 
pokoju znalazła najbardziej 
imponujący wyraz właśnie 
tu w Warszawie. Obóz ten 
jest niezwyciężony. Na jego 
czele' stoi wiejki potężny 
Związek Radziecki 1 jego wiel 
ki wódz — nauczyciel nasz, 
towarzysz Stalin. Pod jego 
przewodem Armia Radziecka 
wyzwoliła nie tylko Polskę i 
Niemcy, lecz również zdru­
zgotała całkowicie hitlerow 
ska machinę wojenną, która 
była uważana za najsilniejszą 
na świecie Niechaj podżega­
cze wojenni zza Oceanu nie 
zapominają loąu. iakj spotkał 
ich poprzedników. Jesteśmy 
przekonani, że pod przewo­
dem Związku Radzieckiego’ i 
Generalissimusa Stalina wal­
ka o pokój zostanie wygrana. 
Wielkj obóz pokoju triumfo­
wać będzie w każdej walce. 
W tym przeświadczeniu koń­
czę swe przemówienie.

Niecli żyje wspólna, walka 
wszystkich narodów o pokój!

Niech żyje Polska Ludowa 
i jej Prezydent Bolesław 
Bierut!

Niech żyje wielkie niezwy­
ciężone mocarstwo pokoju — 
Związek Radziecki i nasz wiel 
ki przyjaciel, wódz całej mi­
łującej pokói ludzkości Gene­
ralissimus Stalin!

Wizyta delegacji rządowej NRD
zacieśni współpracę polsko-niemiecką

(Dalszy ciąg przemówienia Prezydenta RP)
Podłoże tej histerii jest jas­

ne dla wszystkich: imperiali­
ści amerykańscy próbują roz­
pętać gorączkę nowych zbro­
jeń i pchnąć narody na drogę 
nowej wojny światowej, licząc, 
że zdołają tą drogą nie tylko 
zabezpieczyć dla siebie olbrzy­
mie zyski, ale i osiągnąć pano­
wanie nad światem. Rozbite w 
ostatniej wojnie i zbankruto­
wane idee faszyzmu i hitleryz­
mu podejmują znowu agreso­
rzy amerykańscy. Łudząo się 
tym, że ich położenie geogra­
ficzne chroni ich od wszelkie­
go ryzyka tej awanturniczej 
polityki, podszezuwają oni kra 
je Europy zachodniej do napa- 
śei na ZSRR, Polskę i inne 
kraje demokracji ludowej. W 
tych zbrodniczych planach pod 
żegaczy wojennych głównym 
atutem ma być armia niemiec­
kich landsknechtów w służbie 
amerykańskiego imperializmu.

W oparciu o swe marionetki 
z Bonn imperializm amerykań 
skl jut przystępuje do realiza

cji planów remilitaryaacji Nie 
mieć zachodnich, usiłuje rozpa 
lić nastroje odwetowe, przy­
wrócić do władzy zbrodniarzy 
hitlerowskich i przy icb porno 
cy pchnąć podzielony sztucz­
nie naród niemiecki do walki 
bratobójczej, a potem do no­
wego pochodu wojennego przo- 
ciwko ZSRR | krajom demo­
kracji ludowej.

Rachuby imperialistów mają 
jednak w swym założeniu je­
den podstawowy błąd: nie u- 
względniają doświadczenia 
mas i nie liczą się z ich wolą. 
Masy pracujące zarówno w 
Niemczech, jak j w całym świe 
cie przeżyły doświadczenia 
wojny i tragiczne dla całej 
ludzkości jej skutki. Nie ehaą 
one wojny i nie zgodzą się. aby 
być znów mięsem armatnim 
w rękach zbrodniarzy wojen­
nych. Narody pragną pokoju, 
rozumieją się na oszustwach 
podżegaczy wojennych i potrą 
fią przeciwstawić się ieli za­
kusom. Dowiódł tego wielki

światowy ruch pokoju, które­
go wymownym i pięknym prze 
jawem był niedawny Kongres 
Warszawski. Dowiódł tego bo­
haterski opór narodn koreań­
skiego, który potrafi! złamać 
w nierównej walce potęgę tech 
niki wojennej agresorów, przy 
prawiając o haniebną porażkę 
tzw. „armie świata", urucho­
mioną przez imperialistów a- 
merykańsklch. Nie ma wątpli­
wości co do tego, że taką ha­
niebną klęskę poniosą impe­
rialiści wszędzie, gdzie poważą 
się podnieść swą szaleńczą ża­
giew wojenną.

Narody świata pragną poko­
ju i witają z radością każdy 
wysiłek, zmierzający do utrwa 
lenia pokoju. W tych warun­
kach wasze odwiedziny, drodzy 
przyjaciele, w stolicy Polski 
Ludowej powitane zostaną 
przez wszystkich i zwłaszcza 
przez narody obu naszych kra 
Jów .jako wyraz wspólnych na­
szych dążeń i wspólnej woli 
utrwalenia poko?u. Wasza wizy 
ta leszcze mocniej zacieśni po­
kojową współnrace i przyjaźń 
naszych krajów, rozszerzy i 
wzmocni nasze wzajemne są­
siedzkie stosunki gospodarcze 
i kulturalne. Wasza wizyta sta 
la sic doniosłą demonstracją 
naszej solidarności, zwartości 
całego obozu pokoju, jest wy- 
mownym ostrzeżeniem pod ad 
resem awanturniczych polity­
ków amerykańskich — podpa­
laczy świata — i ich satelitów. 
Pragnę zapewnić Was. drodzy 
nasi goście, że Rząd Rzeczy, 
pospolitej uczyni wszystko 
aby historyczny przełom w sto 
simkach miedzy narodem pol­
skim I narodem niemieckim, 
który zapoczątkowało powsta­
nie Niemieckiej Republiki De 
mokratyeznej pod W’aszym prze 
wodnletwem. pogłębiał się i 
■'bliżał coraz bardziej ku sobie 
skutki naszej wspólnej nracv.

NIECH Z,YTE NIEMIECKA 
REPUBLIKA DEMOKRA­
TYCZNA I ,1E» rz^TCODNY 
"RFEynENT — NASZ TRZY 
TACiri t towarzysz WIL 
HEŁM PIECK!

pejskich przez imperialistów 
świata."
PANIE I PANOWIE! 
DRODZY PRZYJACIELE!
Wiemy, że w naszej walce o 

jedność narodową pokój miłu­
jących j demokratycznych Nie­
miec mamy poparcie narodu 
polskiego, gdyż jedynie i tylko 
ta polityka odpowiada intere­
som wszystkich miłujących po 
kój narodów europejskich. 
Wszystkie narody sąsiadujące 
z Niemcami słusznie dopatru­
ją sic w amerykańskiej poilty 
ce odradzania militaryzmu w 
Niemczch zachodnich, zagro­
żenia pokoju i ich bezpieczeń­
stwa. Dlatego też wszystkie na 
rody europejskie widzą rów­
nież w naszym dążeniu do u- 
tworzonla jednolitych, demo­
kratycznych i pokojowych Nie 
mieć, gwarancje swego własne 
go pokoju i swego własnego 
bytu narodowego. Realizując 
uchwały Światowego Kongre- 

I su Obrońców Pokoju w War­
szawie rząd naszej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przedstawił Izbie Lndowej u- 
stawę o obronie pokoju, która 
w ubiegły piątek została przez 
Izbę Ludową jednomyślnie u- 
chwaiona. v

Na mocy tej ustawy podlega 
surowej karze ten, kto spoiwa 
rza inne narody lub rasy, kto 
przeciwko nim podjudza, kto 
nawołuje do bojkotowania, aby 
zakłóeić pokojowe stosunki 
między narodami i uwikłać na 
ród niemiecki w nową wojnę.

Nie mamy zamiaru pozwo 
lić, aby agenci imperialistycz 
ni zakłócili nasze nowe dobro 
sąsiedzkie 1 przyjazne sto- I 
sunkj z narodami wielkiego 
obozu pokoju, w tej liczbie 
również z Polską Ludową. 
Ustawa o obrocie pokoju za 

bezpieezy przed wszystkimi bu 
rzyelclami pokoju nasze bu­
downictwo w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, któ­
re w związku z roznoczęciem 
z dniem 1 stycznia 1951 roku 
realizacji planu 5-letniego na. 
bierze nowego, wielkigo roz­
machu. „

Drodzy Przyjaciele! ^braz 
Warszawy, która dziś zwie­
dzałem, jak również wyja­
śnienia. których ml udzielił 
architekt p. Sigalin, wywarły 
na mnie głębokie i niezatarte 
wrażenie Od ostatniego mego 
tutai pobytu we wrześniu 
1949 r w związku z Kongre­
sem Zjednoczeniowym bojow 
ników o wolność j demokra­
cję osiągnięto gigantyczne su 
kcesy w odbudowie miasta. 
Do wysiłku takiego zdolnv 
jest trlko wyzwolony naród, 
który tworzy w przeświadczę 
niu, iż buduje własna pokojo­
wa j szczęśliwą przyszłość.

Władza demokracji ludo­
wej obudziła wszystkie twór 

cze siły wielce utalentowane­
go narodu polskiego, dała 
jego wielkim zdolnościom 
nieskrępowaną możność roz 
woju, tchnęła w robotników 

i techników zapał pracy, 
który przodownikom pracy 
umożliwił ich wielkie o- 
siągniecia.
Pragnę, aby nasi technicy i 

inżynierowie, nasi przodowni­
cy pracy i nasza młodzież, 
którzy do was przybyli f .któ­
rzy jeszcze do was przyjada

Prezydent Pieck 
w Domu Słowa 
Polskiego

WARSZAWA (PAP.) Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck i Inni bawią 
cy w Warszawie goicie z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
zwiedzili w dniu 19 bm. Dom (Io­
wa Polskiego.

W hotelu przybranym flagami o 
barwach narodowych Polski i NRD 
robol nley I dglennikaą/e zgotował! 
Prezydentowi NRD owacyjne przy­
jęcie.

Prezydent Pieck wyrażll radość z 
powodu wspaniałego wyposażenia 
Domu Słowa Polskiego, do którego 
poważny wkład dali robotnicy nte- 
meccy.

Prezydent Pieck zwiedził następ 
nie halę Domu Słowa Polskiego 
oraz olbrzymią halę, w której ofl 
był się historyczny II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

najściślej związanej z naro­
dem, będącej wytyczną dzia­
łania.

Radzieckie państwo socjali­
styczne jest pierwszym na świe 
cie państwem, zbudowanym i 
rozwijającym się na ściśle na­
ukowych podstawach. Państwo 
we budownictwo naszego kra­
ju opiera się na granitowym 
fundamencie najbardziej przo 
dującej teorii — na nauce Mar 
ksa - Engelsa - Lenina - Sta­
lina. Dlatego też nauka w kra 
ju socjalizmu zajmuje takie 
miejsce, jakiego nie zajmuje i 
nie może zająć w krajach ka­
pitalistycznych. Słowa „nauka 
radziecka” oznaczają nie tylko 
to, te chodzi o naukę kraju ra 
dzieckiego, lecz również to. że 
mowa o nauce, posiadające) za 
sadnicze, charakterystyczne 
właściwości. Jest to nauka przo 
dująca, służąca interesom na­
rodu. nauka ściśle 1 nierozer­
walnie związana z życiem, z 
praktyką, z wytwórczością. Na 
tym polega właściwa specyfi­
ka i najważniejsza cecha cha­
rakterystyczna nauki radziec­
kiej.

W wyniku rewolucji socjali­
stycznej nasz kraj, kierowany 
przez partię komunistyczną i 
jej genialnych wodzów Leni­
na i Stalina, stał się krajem 
prawdziwego rozkwitu sił in­
telektualnego potężnego narodu 
rosyjskiego d wszystkich in­
nych narodów, zjednoczonych 
w braterskim Związku Radziec 
kim — krajem najbardziej 
przodującej nauki i techniki, 
ostoją postępu kulturalnego 
całej ludzkości.

Przodująca nauka radziecka 
— oznacza nanowanle wolnego 
człowieka nad przyrodą, ozna­
cza ogromne możliwości prze­
obrażania przyrody dla dobra 
człowieka. W naszym kraju 
nauka korzysta z pełnego po­
parcia ze strony państwa i ca­
łego narodu radzieckiego. Naj­
śmielsze koncepcje naukowe 
realizowane są w praktyce bu 
downictwa komunistycznego w 
ZSRR.

W przeciwieństwie do gni- 
jącego ustroju kapitalistyczne­
go. ustrój radziecki otwiera o- 
gromne możliwości przed twór 
czością naukową i zastosowa­
niem jej osiągnięć w produk­
cji.

W wielkiej, opromieniają­
cej drogę ku komunizmowi 
pracy • „Zagadnienia, ieniniz- 
mu” J. W. Stalin wskazuje: 
„...teoria staje się bezprzed­
miotowa. jeżeli nie jest zwią­
zana z rewolucyjną praktykę, 
podobnie jak i praktyka staje 
się ślepą, jeżeli nie naświetla 
sobie drogi rewolucyjną teorią. 
Ale teoria może stać się ol­
brzymią siłą ruchu robotnicze­
go, jeżęlj kształtuje się w nie 
rozęrwalnym związku z rewo­
lucyjną praktyką, gdyż ona 1 
tylko ona może dać ruchowi 
pewność, siłę orientacji i zro­
zumienie wewnętrznego zwiaz 
ku otaczających wydarzeń, 
gdyż ona i tylko ona może do 
pomóc praktyce do zrozum:e- 
nia nie tylko tego, jak i w 
jakim kierunku odbywa się 
ruch klas w teraźnieisznici, 
lecz również i tego, jak i w 
jakim kierunku musi sie on 
odbywać w najbliższe) przy­
szłości." (Stalin „Zagadnienia 
ierrfnizmu” str. 21 wyd „Książ 
ka i Wiedza 1949 r).

Stalin podkreśla jednocz.eś- 
nie, że „nie tylko praktyka po 
winna uczyć się od „nauki", 
‘•cz i „nauce” nie zaszkodziło 
by poduczyć się od praktyki

Jedność teorii 1 orakiyki, 
nauki i wytwórczość', realizo­
wana świadomie i konsekwent 
nie stanowi jeden znaiważniej 
szych elementów wyższości spo 
leczeństwa socjalistycznego.

Wojska ludowe wyzwalają
coraz to nowe obszary Korei

PEKIN pap. Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej dono­
si: Oddziały ludowe wraz z ochotni 
kami chińskimi kontynuują natar 
cle na wszystkich frontach wyzwa. 
lając eorac to nowe obszary,

W rejonie Jona Hon oddziały 
ludowe wyzwoliły miasto Dżenkokn 
leżące na 3S równoleżniku. Nleprzy 
Jacie! stracił przeszło 90« zabitych 
1 rannych żołnierzy 1 oficerów.

Wzięto ponad 140 Jeńców i zdoby­
to znaczne ilości sprzętu.

Na zachodnim odcinku frontu 
wojska ludowe wyzwoliły ważne 
punkty strategiczne Sariwon, (o. 
hyn, Sinmak, Namczlion |’ Kym- 
czhon.

Na zachodnim wybrzeżu na pół­
noc od 3» równoleżnika wyzwolone 
zostały wszystkie miasta i wsio

M/s „Warta" wróciła
z pierwszego rejsu 

do Chin Ludowych
Do Gdyni powrócił po półrocznej 

nieobecności M/S „.Warta". Statek 
ten nad którym patronat objęta 
elektrownia stczecjńska Jest pie.w 
szą jednostką Polskiej Marynarki 
Handlowej, która zawiozła do por 
tów chińskich bratnie pozdrowienia 
z Polski Ludowej, nawiązując stały 
i bezpośredni kontakt 'między obu 
krajami.

Załoga „Warty" nie ma słów po 
dziwu dla chińskiej gościnności 1 
serdeczności.

We wszystkich portach do któ­
rych statek zawinął witano naszych 
marynarzy niezwykle uroczyjcle 
serdecznie. M/S „Warta" przywiozła 
piękne podarki od chińskiego mi­
nistra komunikacji, od Centralnej

llady Zw. Zawód, i od maryuarzy 
chińskich.
Wszystkie te dary: cenue wazy wy 

robu chińskiej sztuki, piękne barw 
ne jedwabne proporce z napisami 
w Języku chińskim I polskim, wzy 
wające do zacieśnienia przyjaźni l 
współpracy polsko chińskiej, aJbu 
my obrazujące pracę i życio Chin 
wyzwolonych oraz artystycznie wy 
konane tkaniny z jedwabiu.

M/s „Warta" przywiózł również z 
Chin czternastoosobową grupę repa 
triantów z Cliarblna. Jest wśród 
nich lekarz, Inżynier, kilku szofe­
rów. mechaników i elektrycy. Na 
powrót do kraju 'oczekuje jeszcze 
lił osób, które będą kolejno żabie 
ranę przez nasze statki.



Wódz postępowej ludzkości
(w 71 rocznicę urodzin Stalina)

NARÓD radziecki i cala 
postępowa ludzkość ob 
chodzę dziś 71 rocznicę 

urodzin Józefa Stalina, wiel­
kiego kontynuatora _ dzieła 
Marksa, Engelsa i Lenina. 

Lenin obronił naukę Marksa 
przed wypaczającą ją filozo­
fia burżuazyjną, pogłębił i roz 
winął te naukę. Stalin obronił 
teorie leninowską przed ele­

mentami reakcyjnymi i kontr 
rewolucyjnymi. Kontynuował 
rozpoczęte przez Włodzimierza 
Iljicza wielkie dzieło budowy 
pierwszego państwa socjali­
stycznego.

Ustanowienie < utrwalenie 
dyktatury proletariatu wysu­
nęło -zagadnienie budowy so­
cjalizmu w Związku Republik 
Rad, problem dalszej drogi _ i 
dalszych perpektyw rozwoju 
kraju. Wrogowie leninizmu u- 
żywając wykrętnych frazesów 
wystąpili przciwko budowie u 
stroju socjalistycznego w 
Rosji, usiłując pchnąć ją po­
nownie na drogę kapitalizmu.

I oto — w tym decydującym 
dla partii, dla rewolucji socja 
łistycznej, dla teorii Marksa 
— Lenina momencie, Stalin 
odparł ataki kontrrewolucji i 
obronił leninowską teorię o 
możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w jednym kraju.

To zwycięstwo myśli stali­
nowskiej stworzyło podstawy 
dla zadania ostatecznej klęsk: 
wrogom partii bolszewickiej 
1 rewolucji.

STALIN DAŁ PARTII, 
DAŁ KLASIE ROBOT­
NICZEJ I CAŁEMU NA 

RODOWI RADZIECKIEMU 
JASNE WYTYCZNE, WSKA­
ZAŁ KONKRETNE DROGI 
BUDOWY SOCJALIZMU.

Wielki cel zrodził wielką e- 
nergię radzieckich mas pracu 
jących i niesłychany entu­
zjazm pracy, który sprawił że 
plany stały się w szybkim 
czasie rzeczywistością.

W ciągu niespełna ćwierć 
wieku pokojowego budowpict 
wa socjalistycznego — Zwią­
zek Radziecki pod kierownic­
twem Józefa Stalina, z 
zacofanego kraju rolniczego, 
zamienił sie w poteżne, przo­
dujące państwo przemysłowo- 
rolnicze.

Na ogromnych obszarach 
ZSRR wyrosły nowe, piękne 
miasta, powstały wielkie fa­
bryki, elektrownie, sowchozy 
i kołchozy. Kraj pokrył się gę 
etą siecią szkół, wyższych za­
kładów naukowych, teatrów, 
klubów i bibliotek. _ Dziś 
wszechstronnie rozwinięty, 

przodujący przemysł radziec­
ki pod względem tempa i roz 
machu swej produkcji bije na 
głowę osławiony przemysł ą- 
merykański.

Równolegle z dziełem uprze 
myslowienią kraju odbywał 
się pod kierownictwem 
Stalina trudny proces prze­
kształcenia drobnotowarowej 
gospodarki wiejskiej, w wiel­
kie socjalistyczne gospodar­
stwa zespołowe.

Poprzez ostrą walkę klaso­
wą, opierając sie na biedocie 
chłopskiej, prześcigając śred- 
niaka i dławiac opór ku­
łactwa. władza radziecka o- 
siągnęla swój cel: system go­
spodarki zespołowe) stał się 
jedyna formą uprawy roli w 
Związku Radzieckim. Dziś w 
ZSRR jest ponad 246.000 koł-

STALIN W ROZMOWIE Z KOŁCHOŹNICAMI

masy pracujące znajdują no­
we, wyższe formy współzawod 
nictwa i z radością ofiarowują 
swą pracę i zdolności, aby przy 
śpieszyć proces przejścia od so 
cjalizmu do komunizmu.

Jedną z podstaw społeczeń­
stwa komunistycznego jest znie 
sienie przeciwieństw między 
miastem i wsią.

POWSTANIE PIERWSZE­
GO MIASTA KOŁCHOZOWE 
GO NA UKRAINIE JEST 
WYMOWNYM ARGUMEN­

„Kobiety pracujące robotnice i chłopki, są potężną re­
zerwą klasy robotniczej. Ta rezerwa stanowi przeszło po­
łowę ludności... Dlatego pierwszym zadaniem prole! -.'".tu 
i jego awangardy — partii komunistycznej — jest popro­
wadzenie rozstrzygającej walki o wyzwolenie kobiet, robot­
nic i chłopek spod wpływu burżuazji, o ich uświadomienie 
polityczne i zorganizowanie robotnic i chłopek pod sztanda­
rem proletariatu*’.

chozów i 4.5Oo sowchozów. 
Pod względem mechanizacji i 
techniki rolnictwo radzieckie 
nie znajduje równego na świe 
cie.

Mądra, sprawiedliwa polity­
ką narodowościowa Stalina po 
łączyła narody radzieckie w 
jedną, zgodną rodzinę. Na gru 
zach starych, burżuazyjnych 
narodów osiągnęły wszech­
stronny rozkwit narody nowe, 
socjalistyczne. W . republikach 
Związku Radzieckiego powsta­
ły potężne ośrodki przemysłu

socjalistycznego, sowchozy i 
kołchozy oparte o najnowszą 
technikę, powstały szJcoły z oj 
czystym językiem wykłado­
wym, setki teatrów itd.

Zadanie budowy socjalizmu 
w ZSRR zostało w pełni zrea­
lizowane.

I oto Stalin, w myśl wska­
zań Lenina postawił wobec par 
tii j narodu dalszy cel — bu­
dowę komunizmu w ZSRR. 
„KOMUNIZM W JEDNYM 
KRAJU — twierdzi Stalin — 
JEST ZUPEŁNIE MOŻLIWY, 
SZCZEGÓLNIE W TAKIM 
KRAJU JAK ZWIĄZEK RA­
DZIECKI."

Te nowe zadania zmobilizo­
wały cały naród. Radzieckie

TEM OSIĄGALNOSCI TEGO 
CELU.

Jedną z podstaw budowy 
społeczeństwa komunistyczne­
go jest zniesienie różnicy mię 
dzy pracą fizyczną a umysło­
wą.

JUZ DZIŚ WIDZIMY WY­
RAŹNE OBJAWY ZACIERA­
NIA SIĘ TEJ RÓŻNICY. JUŻ 
DZIŚ W NIEJEDNYM MŁO­
DYM CZŁOWIEKU ROZPRA­
WIAJĄCYM O PUSZKINIE I 
CZAJKOWSKIM TRUDNO 
DOMYŚLIĆ SIĘ ROBOTNIKA 
FIZYCZNEGO.

WIELKIE STALINOWSKIE 
BUDOWNICTWO KOMUNI­
STYCZNE. KTÓREGO JE­
STEŚMY Świadkami, sta­
nowi JEDEN Z NAJDOBIT­
NIEJSZYCH DOWODÓW PO 
KOJOWEJ POLITYKI KRA­
JU RAD.

Związek Radziecki — potęż­
na ostoja obozu pokoju sku­
pia wokół siebie wszystkie si­
ły postępu. W Stalinie — ma­
sy pracujące całego świata 
znajdują swego niezawodnego 
obrońcę: widza w nim rzecz­
nika sprawiedliwości i chorą­
żego pokoju.» • •

STALIN STWORZYŁ E- 
POKĘ. EPOKĘ, KTÓRA 
POD JEGO IMIENIEM 

WESZŁA DO HISTORII. ZNA 
MIENIEM TEJ EPOKI JEST 
POWSTANIE NA 1/6 KULI 
ZIEMSKIEJ PAŃSTWA SO­
CJALISTYCZNEGO, GDZIE 
NIE MA KLAS WYZYSKU­
JĄCYCH I WYZYSKIWA­
NYCH. GDZIE NIE MA RAS 
I NARODÓW UPRZYWILE­
JOWANYCH I POKRZYW­
DZONYCH. GDZIE NIE MA 
KRYZYSÓW I BEZROBOCIA.

ZNAMIENIEM TEJ EPOKI 
JEST POWSTANIE SZERE­
GU PAŃSTW DEMOKRACJI 
LUDOWYCH. KTÓRE KŁA- ,' 
DĄ U SIEBIE PODWALINY 
SOCJALIZMU. ZNAMIENIEM 
TEJ EPOKI JEST CORAZ 
BARDZIEJ NARASTAJĄCA 
FALA RUCHÓW REWOLU­
CYJNYCH I NARODOWO - 
WYZWOLEŃCZYCH, JEST 
CORAZ WYRAŹNIEJ ZAZNA 
CZAJĄCA SIĘ KLĘSKA SIŁ 
OBOZU WSTECZNICTWA I 
WOJNY.

Felicja Mańska

Stalin mówi
O POKOJU

Nasza polityka zagraniczna jest jasna. Jest to polityka 
zachowania pokoju i wz mocnienia stosunków handlo­
wych ze wszystkimi krajami. ZSRR nie ma zamiaru 

zagrażać komukolwiek, ani — tym bardziej — napaść na 
kogokolwiek. Jesteśmy za pokojem i bronimy spraioy pokoju. 
Ale nie boimy się gróźb i gotowi jesteśmy odpowiedzieć 
ciosem na cios podżegaczy wojennych. Kto pragnie pokoju, 
i dąży do rzeczowych stosunków z nami, ten zawsze znają 
dzie u nas poparcie.

(Z referatu sprawozdawczego 
na XVII Zjaździe WKP(b) w 
/9J4 r.). ,
♦

Wśród wzburzonych, fal wstrząsów ekonomicznych i ka­
tastrof wojennospolilycz hych, ZSRR stoi osobno jak 
skała, kontynuując swoje dzieła budownictwa socjah 

stycznego i walki o zachowanie pokoju. Podczas gdy tam, 
w krajach kapitalistycznych, wciąż jeszcze sroży się kry 
zys ekonomiczny, w ZSRR trwa w dalszym ciągu postęp, 
zarówno w dziedzinie przemysłu, jak w dziedzinie rolnic* 
twa. Podczas gdy tam, w krajach kapitalistycznych, odby 
wa się gorączkowe przygoto uywanie nowej wojny o nowy 
podział świata i sfer wpływówt ZSRR systematycznie kon 
tynuuje uporczywą walkę przeciw niebezpieczeństwu woj* 
ny, walkę o pokój.,,

(Z referatu sprawozdawczego 
na XVII Zjaździe Partii o 
działalności KC irKPfój, S6 
stycznia roku).

(Maj, rok 1919. Kremlowski ga­
binet W. Lenina. Przez okno o- 
żleplająco świeci słońce. Lenin 
siedzi pochylony nad papierami. 
Wchodzi sekretarka).

Sekretarka: Wzywaliście towa­
rzysza Stalina. Właśnie przyszedł.

I.ENIN: Proście, proście, cze­
kam.

(Sekretarka wychodzi. Po krót­
kiej chwili do gabinetu wchodzi

Po zwycięstwie Rewolucji Październikowej wszystkie 
.iły międzynarodowej i wewnętrznej kontrrewolucji zjedno­
czyły się przeciwko młodemu państwu Rad. 14 obcych 
państw przy pomocy zbrojnej interwencji usiłowało obalić 
władzę sowiecką. ZSRR wyszło jednak z tej wojny zwycięs­
ko.

Czerwona Armia utworzona przez partię bolszewicką na 
czele z Leninem i Stalinem obroniła Republikę Sowiecką.

Na zdjęciu Lenin i Stalin odbierają depesze z terenu 
walki.

Wsieujołodl Wisrnleuski

NIEZAPOMNIANY ROK 1919
Nagrodę Stalinowską w zakresie dramaturgii (r. 1950) 

otrzymał Wsiewołod Wiszniewski za sztukę „Niezapomniany 
rok 1919”. Sztuka przenosi nas w czasy wojny domowej, 
przedstawiając jeden z epizodów zaciekłej walki, którą pod 
wodzą Lenina i Stalina prowadził naród radziecki — bro* 
niąc swego socjalistycznego państwa. Niżej podajemy 

dwa fragmenty z prologu sztu ki.

J. Stalin. Lenin wstaje na jego 
spotkanie. Witają się).

LENIN: Bardzo chcialem się 
z wami zobaczyć, towarzyszu

Stalinie, bardzo. Siadajcie, proszę. 
O. tutaj. Na frontach znowu za­
nosi się na coś poważnego... 
Chcialem z wami porozmawiać o 
tym, co mnie niepokoi — i to nie 
od dzisiaj. Jesteśmy przecież z 
sobą szczerzy bez zastrzeżeń, 
prawda?

STALIN (wciąż jeszcze stoi): 
Oczywiście, że tak, Włodzimierzu 
Iljiczu. Mówię, co myślę, chociaż 
są tacy, którym się to może cza­
sem nie podoba.
LENIN: Właśnie, chcialbym wam 

również powledzieC coś, co się nie 
spodoba naszej Rewolucyjnej Ra­
dzie Wojennej Republiki | może 
Jeszcze komuś! Proszę, usiądźcie.. 
(Towarzysz Stalin siada). A więc... 
Przekonuję się coraz bardziej, te 
nasza Rada Wojenna pracuje żle... 
Uprzedziła nas o koncertłracjl sił 
Kolczaka późno, niedopuszczalnie 
późno... Kołczak gromił po kolei 
Trzecią. Drugą, a wreszcie Piątą 
Armię. U nas „uspokajano". Wia­
domo, co z tego wynikło.. Teraz 
powtarza się ta samą historia z 
Denlkinrm t obawiam się, te coś 
sv tym rodzaju może się powtó­
rzyć pod Pltrem.

STALIN: W zupełności podzie­
lam wasze obawy.

LENIN: A Rada Wojenna nas 
uspokaja. Widocznie, to Już taka 
metoda, przyzwyczajenie — wciąż 
uspokajać! Zla taktyka. „Zabawa 
w spokój".a x

STALIN: Która końcty się za 
każdym razem histerycznym ata­
kiem Trockiego...

LENIN: W rzeczywistości stwler 
dramy bezczynność I całkowitą 
niemal dezorganizację. Rada po­
wierza kierownictwo wojskowe 
nlenadającym się do tego ludziom

STALIN: Albo popiera ludzi, 
którzy tylko wiele gadają lub są 
fez wątpienia zdrajcami.

LENIN: Praktyka ta do niczego 
dobrego nie prowadzi. W rezul­
tacie żle się nam wiedzie, bierze- 
my cięgi... Patrzcie (pokazuje na 
mapie). Na południu niepowodze­
nia. Denikln przerwał front... A 
do KC nadsyła się obietnice, sche 
maty, rysuneczki — zapominając 
o nieprzyjacielu. Dowódca naczel­
ny właśnie donosi: „Operacje na 
południu przybierają niepomyślny 
dla nas obrót. Z powodu braku 

wojsk front Ukraiński nie może 
się wywiązać ze swego zadania"...

STALIN: A co donosi o froncie 
Północno-Zachodnim, o Pitrze?

LENIN: Nawet o nim nie wspo­
mina. Powiada tylko, że formacje 
frontu Zachodniego okazały się 
zupełnie do niczego.

STALIN: Moim zdaniem, do ni­
czego okazały się nie formacje, 
tylko autor tego raportu, dowód­
ca naczelny...

LENIN: Jestem przekonany, te 
na wiosnę Ententa znów rozpocz- 
nle natarcie. Chcą nam wydać 
„ostatnią bitwę", chwycić nas za 
gardło... Chodzą Już słuchy o wy­
prawie czternastu państw. Hm, 
czternastu? Zobaczymy... Porachu 
Jemy... Anglia, USA, Francja. 
Wiochy, Japonia, Grecja, Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Polska, Fin­
landia, Estonia, Łotwa plus Kol- 
czaka I Denlkla... Tak... Rarnti 
nek się zgadzn. Jest to. Jak widni', 
krok dokładnie obmyślony I zde­
cydowany w Paryżu lub Londy­
nie. Inspiratorem I projektodawcą 
1est tu Churchill. A cl nasi „dzie 
łącze" w takie dni przysyłał:: 
schematy, rysunki I obietnice! . 
I sami sobie zresztą przeczą: teu 
front nie może< tamten nie jest 
w stanie... Chcialbym Jeszcze 
szczególnie podkreślić, że wróg 
działa coraz energiczniej we­
wnątrz kraju; tworzą się ogrom­
ne spiski — mówiłem Już o tym 
z Dzierżyńskim — coraz aktyw­

niej działają obcy agenci, corai 
więcej Jest powstań kułackich, co­
raz częściej słyszymy o dywer­

sjach na kolei... W Pietrogradzio 
usiłowano wysadzić w powietrze 
instalację wodociągową... W do­
datku głód. . Na Piter walą się 
rzeczywiście wszelkie klęski... Ty 
fus plamisty... Gts, co ml pLszą 
robotnicy Zakładów Putiłowsklch 
(podafe Stalinowi list od robot­
ników).

STALIN (szybko przebiega go 
wzrokiem): Piszą śmiało j mają 
słuszność. Znam niektórych spo­
śród autorów tego listu.

LENIN: Trzeba zaprowadzić
wszędzie wojenne porządki, a tym 
czasem słyszymy uspokojenia lub 
obietnice, że będzie Jeszcze go­
rzej... U licha!.. W Pitrze gro­
madzą się byli oficerowie I ob­
szarnicy,' coraz częstsze są naru­
szenia granicy... Kto tam pilnuje 
porządku! w okresie wojennym 
wszystkie tego rodzaju niedopa­
trzenia — to zbrodnią, to zguba. 
Schematy, rysuneczki... Mosty I 
wodociągi wylatują w powietrze, 
a oni rysują! Albo się skarżą, że 
zmobilizowali już wszystkie siły, 
że wi : ej dać nie mogą, i to ma 
być piter? siedzą tam... (Machnął 
ręką). Józef je Wlssa: (onowlczu, w 
razie potrzeby na dwa, trzy, czte­
ry młe-iące zamkniemy wszystkie 
Insi" tncje, wszystkie prócz naj- 
nl-zb<,dnlcjsz. eh, przeprowadzimy 
masowa mobilizację komunistów 
i robotników — pasiemy ludzi na 
Iront. Odeprzemy nieprzyjaciela.

STALIN (wstając): Zgadzam się 
' tymi wnioskami w zupełności. 
Chcialbym dodać klika słów w 
sprawie Petrogrodu.

(Dokończenie na ttr. t-tsj)



Notatki Stargardu
Ni* dawno otwarta Spółdzielnia 

fryzjerska ..Jutrzenka'' zdobywa so 
ble coraz wlykaz* popularność. Kii 
•net obsługiwani aą uprze unio 
szybko i sprawnie. ler)

* » »
Przypominamy. Na ul.*Żlol»Śt6w 

Widnieje napis „Autotrpełatur 
werk". Dlaczego MRN nie reaguje 
na nasze apele o usunięcie niemlec 
kich napisów z murów Stargardu’

• • *
Festiwal filmów radzieckich nkoń 

ezeny. Stargardzkie kino „Iha' u- 
koócryla wyświetlanie filmów fes­
tiwalowych. Filmy te cieszyły clę 
dutym powodzeniem wśród >::!esz- 
kaftców miasta I okolicy. Młodzież 
szkolna oglądała filmy festiwalo­
we na specjalnych seansach zam­
kniętych. (cr>

• • •
Kurs księgowości I stopnia- W 

Publicznej średniej Szkole Zawo 
dowcj przy ul. Kilińskiego odby­
wa się obecnie areScio-miealęczny 
kurs księgowości pierwszego stop* 
nia. Słuchacze tego kursu to prze 
waśnie pracownicy różnych biur 1 
instytucji, którzy pragnę zdobyć 
wyksze kwalifikacje zawodowe 1 
zwiększyć dotychczasowa wydaj • 
notć pracy. W kursach utzestnle-zy 
również młodzież szkól średnich

(W)
• • ♦

Zabezpieczyć bramę zabytkowy. 
Naprzeciw pi. 22 Lipca znajdują 
się brania zabytkowa. Pułap tej 
bramy jest załamany 1 popękany 
1 grozi zawaleniem. Należałoby jak 
■ajseybclej zabezpieczyć zabytek.

(er)
• * *

Kurs kroju 1 szycia. Wielką po­
pularnością wśród młodzieży żeń­
skiej powiatu stargardzkiego cie­
szy się prowadrony obecnie 8-mle 
Slęczny kurs kroju i szycia zorga­
nizowany przez Związek Nauczy- 
rtelstwa Polskiego przy Państwo­
wym Liceum Przemysłu Odzieżowo 
go w Stargardzie Na kurs uczęsz­
cza około 40 słuchaczek, rekrutu­
jących się przeważnie z mieszka­
nek okolicznych wiosek. Przewidu­
je się Otwarcie II turnusu. Zapisy 
odbywają się codziennie w kance­
larii PLPO Stargard, Park i Ma­
ja 3. (er)

Niezastąpiona 
ekspedientka PSS

Punkt sprzedaży PSS przy 
Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku, zaopa 
trujący robotników powyższe­
go zakładu w artykuły spożyw 
cze i pieczywo od tygodnia już 
z powodu choroby ekspedien­
tki jest nieczynny. Pomimo 
kilkakrotnego zwi acania się 
Rady Zakładowej do Zarządu 
Słupskiej PSS nie przydzielo­
no dotychczas siły zastępczej. 
Jak długo jeszcze robotnicy 
fabryki NR mają czekać na 
uruchomienie sklepu — niewia 
domo. (zyg)

Wslorołorf WLsziiieusIii

NIEZAPOMNIANY ROK 1919
(Dokończenie ze str. 3-ciej)
ŁkNłN: Tak, tak... Petrograd 

trzeba mleć stale na oku. W żad- 
uysn rarta wie wolno nam oddać 
lego mtasOs.

STALIN: Tamtejsze kierownic­
two nie rozumie tego, lub nie 
chce rozumieć... Blalog wardyjski 
korpus półweeno-zacliodnl. ozla- 
nisnjr z morza przez Anglików, 
Idłkak/otals atakował, a w Pe- 
trogradsia „zareagowano" na to 
zamieszaniem, ha. paniką nawet: 
udzielono „dyrektyw" co do ewa 
kuacji miasta... (Lenin uważnie 
słucha). To Jeszcze nie wszystko: 
udzielono również „dyrektyw", 
by zatopić okręty Floty Bałtyc­
kiej.

LENIN: To zbrodnia!... (Dzwoni, 
Wchodzi sekretarko). Wybaczcie. 
(Do sekretarki): Piszcle. (Dyktu­
je). Petrograil, Smolny. Rada ob­
rony Ilobotniczo-Chlntisl i"J ż-f :< 
wyczerpującej odpowiedzi: z ja­
kich przyczyn postanowiono ewa­
kuować niektóre fabryki z Petro- 
gradu | jego okolic. Kto i dla­
czego wydal rozkaz o zatopieniu 
•krętów... To wszystko.

SEKRETARKA: Z waszym pod­
pisem?
LENIN: Tak... Wysiać bezzwłocz­

nie.. (Sekretarka wychodzi). Po 
prostu książęta udzielni; zachclało 
Im się — cofają się, zaclicialo im 
•<• — zatapiają okręty... Czy ist-

Brak brygad młodzieżowych

Blaski i cienie POM-u w Złocieńcu
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Złocieńcu. utworzo­

ny w marcu Iw. obstnguje 26 spółdzielni produkcyjnych po­
wiatu drawskiego. W dotychczasowych akcjach siewnych i 
akcji żniwnej, mimo wielu trudności j ciężkiej do uprawy 
gleby, wywiązał ąię należycie i terminowo ze swych zadań.

Złocieniecki POM posiada 
wielu przodujących traktorzy­
stów. którzy przekroczyli już 
znacznie normę orki rocznej. 
Zygmunt Wroczyński wykonał 
ją do 36 listopada w ?3H proc.. 
Jan Rumiński w IM proc.. M;i 
rlan Rus w IM proc., Aleksan 
der Kuryłowiez w 170 proc, i 
Czesław Hukała w 15# proc. 
Przekroczyło ją wielu innych 
traktorzystów. W drugim eta­
pie współzawodnictwa trakto­
rzysta Marian Komorowski 
wykonał 365 proc, normy trak 
torowej a Julian Fioł rawski 
35# proc.

Fakty powyższe winny być 
sygnałem. że ustalone normy 
orki traktorowej sc nie życio­
we i przestarzałe. Wyda.je się 
słuszne, ażeby — wzorem trak 
torzystów ała wileńskiego POM. 
którzy we wrześniu jako pierw 
si wystąpili z żądaniem rewizji 
przestarzałych norm orki rocz­
nej dla Zctorów i zobowiązali 
zamiast 260 ha. wykonywać 
rocznie 380 ha. podobną lichwa 
łę powzięła i wprowadziła w 
życie załoga zlocieniecka.

NIE UTWORZONO 
BRYGAD 
MŁODZIEŻOWYCH
Wśród przytoczonych naz­

wisk przodowników pracy znaj 
dujc sie kilku zetempowców. 
Są nimi Zygmunt KroczyAski, 
Marian Rus i Czesław Bukata, 
Do przodujących traktorzystów

Odwołanie pociągów pasażerskich 
w okresie świąt 
w zasięgu DOKP Szczecin

Ze względu na słabą frek­
wencję podróżnych w okresie 
świąt odwołuje się kursowa­
nie następujących lokalnych 
pociągów pasażerskich w 
dniach 24. 25 i 26 grudnia br. 
pociąg nr 82631 82632 relacji 
Piła — Szczecinek — Piła, po­
ciąg nr 82031/82032 relacji Star 
gard Szczeciński — Szczecinek
— Stargard Szczeciński, pociąg 
nr 81836/81835 relacji Słupsk
— Lemborg — Słupsk, pociąg 
nr 82633 82634 relacji Biało­
gard — Kołobrzeg—Białogard, 
pociąg nr 82037/82038 relacji 
Człuchów — Chojnice — Czlu 
chów, pociąg nr 83924 83925 re 
lacji Połczyn Zdroje — Grzmią 
ca — Połczyn Zdroje, pociąg 
nr 81033/81036 relacji Stargard

uleje dla nich KC. czy istnieje dla 
nich rząd? Zlikwidujemy te księ­
stwa udzielne. Trzeba takie na­
stroje wykorzenić — ) to ener­
gicznie... Liczymy tu na wal. to­
warzyszu Stalinie... Zaznajomili­
ście się ze sprawami Petrogra- 
tlu...

STALIN: O Re miałem możność, 
Włodzimierzu Iljictu.

LENIN: Zreferujcie ml, proszę, 
co myślicie o Petrogradzie oraz 
o sytuacji wojennej i politycznej 
na froncie Petrogradzkim.

STALIN: (podchodzi do mapy:' 
Nieprzyjaciel zamierza otoczyć Fe. 
trograd. Przypuszczalne kierunki 
ataków: ze strony jezior od wscho 
du; z przesmyku Karelskiego — 
szybkie natarcie od północy od 
Icglość od miasta wynosi jakieś trzy 
dzieści kilometrów; odcinek Narw- 
słci — natarcie z zachodu na Gat 
czynę. Krasnoje Sleło i Tosuo. » rl: 
odciąć Oktiahrską linię kolejową, 
Z morza możliwy Jest alak Angli­
ków na Kronsztadt | desanty... 
Możliwe Jest również natarcie od 
strony Pskowa na lino — Bołogo- 
je... Uważam, że najbardziej nie­
bezpieczny Jest odcinek Narwiki,. 
Blałogwardyjski korpus północno- 
zachodni wspomagany od strony 
morza przez eskadrę angielską i c- 
stuńskicli białogwardzistów rozpo. 
czął przed czterema dniami natar. 
de....

LENIN: Józefie Wltsarjonowiczil, 

zaliczają się jeszcze zetempow 
cy Władysław Sycz i Jan Ma­
rek. Większość traktorzystów 
stanowi młodzież. Nie pomyślą 
no jednak o stworzeniu bry­
gad młodzieżowych. Brak bry­
gad młodzieżowych jest po­
ważnym niedociągnięciem kie­
rownictwa. które powinno być 
w jak najbliższym czasie na­
prawione.

ORGANIZACJA 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
SZWANKUJE

Z brygad traktorowych na 
wyróżnienie zasługuj* bryga­
da Stanisława Modżyńskiego. 
Lisowskiego 1 IIołownł. Ostat­
nio prowadza Zadętą walkę o 
prymat, przebywające w Dęb­
sku brygady Modżyńskiego i 
Słodkowskiego. Nie wprowa­
dzono niestety między bryga­
dami formalnego wsnólzawod 
nłetwa pracy, które wywarło­
by niewątpliwie wpływ na szyb 
sze i lepsze jakościowo wyko­
nywanie orki, czy zasiewów. 
Nie wciągnięto wszystkich pra 
cownlków do współzawodnic­
twa indywidualnego i nie oto­
czono go należytą opieką.

RACJONALIZATORZY

Kilku pracowników może 
wykazać się osiągnięciami w 
dziedzinie racjonalizatorstwa. 
Mechanik objazdowy Jerzy Sa

Szczeciński — Szczecin Głów­
ny — Stargard Szczeciński.

W dniach 24 i 25 bm. pociąg 
nr 83627 83630 relacji Słupsk
— Ustka — Słupsk.

W dniach 25 i 26 bm. pociąg 
nr 82034/82033 relacji Szczeci­
nek — Chojnice — Szczecinek, 
pociąg nr 81032 81031 relacji 
Stargard Szczeciński — Krzyż
— Stargard Szczeciński oraz 
pociąg nr 9851 relacji Gdynia
— Szczecin Niebuszewo wyje- 
dzie po raz ostatni z Gdyni dn. 
23 bm. wznowienie kursowa­
nia po raz pierwszy dnia 26 bm. 
i jjociąg nr 8952 relacji Szcze­
cin Niebuszewo — Gdynia po- 
raz ostatni wyjedzie ze Szcze­
cina Niebuszewo 23 bm.. wzno 
wienie kursowania po raz pier 
wszy 26 bm.

wezwałem was, w imieniu KC, u- 
dajcie się na front Petrogradzkl.

STALIN: Gotów jestem wykonać 
zlecenie partii...

LBNIN: Chwileczkę. (Dzwoni ano 
wu na sekretarkę). Trzeba, przygo­
tować mandat dla towarzysza 
Stalina.

SEKRETARKA: Tak Jest™. Notu 
Ję, Włodzimierzu lljiczu.

LENIN: Na blankiecie Rady Korni 

W marcu 1919 r. po powrocie z frontu permskiego. Sta­
lin na wniosek Lenina mianowany zoslaje komisarzem lu­
dowym Kontroli Państwowej. W maju 1919 r. Stalin odnosi 
zwycięstwo nad generałem Judeniczem. Niebezpieczeństwo 
zagrażajaee Piotrogradowi Zostało zlikwidowane. Armia Ju- 
denicza została rozgromiona, resztki jej ucickły do Estonii.

łaciński skonstruował usta­
wiacz do pługa, który w czasie 
orkj może być dowolnie regu­
lowany. bez schodzenia z irak- 
toru. Pomysł racjonalizatorski 
dyrektora Michała Okonia, 
wprowadzający kolanko od 
chłodnicy do głowicy, zapobie 
gnie pękaniu głowic u Zeto- 
rów, w czasie nalewania wody 
do ciepłego motoru. Mechanik 
Jan Olewczyński skonstruował 
> wmontował do traktom rur­
kę odpływową do ropy. Daw­
niej, gdy pompka dawała za 
dużo ropy, to kapała ona na 
ziemię. Obecnie, dzięki zasto­
sowaniu pomysłu racjonaliza­
torskiego Olewczyńskiego, nad 
miar wypompowanej ropy od­
prowadzany jest ponownie do 
baku.

1 OSZCZĘDNOŚĆ TRZEBA 
PODCIĄGNĄĆ WYŻEJ

Ostatni pomysł pozwala na 
racjonalne i oszczędne zużywa 
nie paliwa. I znów mimo woli 
przychodzi na myśl korabiel- 
nikowski system oszezę ćln.śei. 
W Państwowym Ośrodku Ma­
szynowym w Złocieńcu zapo­
mniano o nim. Tymczasem 
traktorzyści innych POM w sto 
sownniu wzorem Lidii Kora- 
bielnikowęj kompleksu vej osz 
cz.ędności W użyciu paliwa do 
traktorów mogą wykazać się 
poważnymi sukcesami, wyra­
żającymi się w oszczędności do 
800 kg paliwa miesięcznie. Wie 
Je dni w miesiącu traktorzyści 
pracują na zaoszczędzonym 
materiale. Dlaczego systemu Ko 
rabielnikowej nie można wpro 
wadzić w Złocieńcu?

Kierownictwo POM z poezat 
kiem drugiego roku Planu 6 - 
letniego winno usunąć istnie­
jące niedociągnięcia. Należy 
zorganizować brygady młodzie 
żowe. otoczyć należytą opieką 
i rozszerzyć współzawodnictwo 
pracy, wprowadzić je między 
brygadami traktorowymi, za­
prowadzić kompleksów" sy­
stem oszczędności. Dowodem 
uświadomienia załogi będzie 
analiza dotychczasowych 
norm. Wówczas Państwowy 
Ośrodek Maszynowy może li­
czyć na jeszcze lepsze 1 spraw 
niej.sze wywiązywanie się ze 
swych zadań, (mr)

Moczydło prosi o sklep
spółdzielczy
W gromadzie Moczydło gm. 

Barlinek dotąd nie ma jeszcze 
sklepu spółdzielczego. Miesz­
kańcy Moczydłu proszą „Samo 
pomoc Chłopską” o szybkie 
otwarcie sklepu, co wielokrot 
nie już obiecywano. (szm)

sarzy Ludowych. „17 maja 1919 r. 
Rada Obrony Robotniczo - Chłop­
skiej deleguje swego członka, człon 
ka Komitetu Centralnego Komunl 
stycznej Partii Rosji, członka Pre­
zydium Wszechrosyjskiego Central­
nego Komitetu Wykonawczego Rad 
Delegatów Robotniczych. Chłop­
skich 1 Żołnierskich, Józefa Wisća- 
rlonowicza Stalina do Petrogrodu... 
(Chwila milczenia), i na inue od-

ZMP-owcy szkół zawodowych 
obradują w Szczecinku

W sali Zarządu powiatowe­
go ZMP w Szczecinku odbyła 
się pierwsza rejonowa narada 
aktywu ZMP szkół zawodo­
wych, w której uczestniczyło 
około 50' delegatów 2 powia­
tów: Szczecinek, Miastko i 
Drawsko. W obradach ucze­
stniczył także przedstawiciel 
ZW ZMP Juehiniiuk. Przewo­
dniczący Zarządu Powiatowe­
go ZMP w Szczecinku Bend- 
kowski wygłosił referat na te­
mat zadań ZMP na odcinku 
szkolnictwa zawodowego po­
czym wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Delegaci mówili o o- 
siągnięciach swych kół. o bo­
lączkach i brakach. Stwier­
dzono. że w wakośaeh zawodo­
wych ZMP uzyskał poważne o- 
siągnięcia na polu walki z bu- 
melanctwem. Wiele zdziałano 
w dziedzinie szerzenia kultury 
na wsi, przez wyjazdy w teren 
zespołów artystycznych. Coraz 
lepsze są sukcesy w walce o 
(^odniesienie poziomu nauki.

Wiele jest, także braków i 
niedociągnięć, których prz.yczy 
ną często jest niewłaściwy sto 
simek wykładowców do orga­
nizacji oraz przenikanie wro­
gich elementów. Dyakusję pod 
sumował <>b. Juchimiuk.

Chcąc zlikwidować dotych­
czasowe błędy i postawić orga 
nizację na odpowiednim poiło 
mi*, akty wlści szkolnictwa za 
wodowego z po w. Szczecinek, 
Miastko i Drawsko powzięli 
na zńkończepje uchwałę, w 
której zobowiązali wszystkie 
zafządy szkolne i klasowe do

Hufce SP woj. szczecińskiego 
zakończyły tegoroczne prace społeczne

Hufce SP województwa 
szczecińskiego pierwsze zakoń­
czyły prace społeczne. Prace 
społeczne za rok 1050 zakoń­
czono jiti w m-cn listopadzie. 
Młodzież województwa szczęt 
cińskiego zajęta pierwsze miej 
sec w kraju.. IF województwie 
nasgyln przoduje powiat lFo« 
lin, który wykonał swoje pra­
ce w 512 proc. W rumach prac 
spoleczhych zaorano, zasiano i 
skoszono zboże, wykopano 
ziemniaki i buraki na obszarze 
i>.l.'f2 ha, wybudowano i no­
we świetlice i Dom Kultury, 
zelektryfikowano całkowicie ś 
wsi, zradiofonizoięano CG do­
mów. Wybudowano 134 M* 
wi/ch boisk sportowych. Wybu­
dowano i.735 metrów nowych 
dróg, zalesiono 3G.71O lin oraz 
wykonano szereg prac innych. 
W ramach prac społecznych 
wykonano roboty wartości 
2.740.572 zł 72 gr.

Hufce Sl‘ w powiecie wolińt 
skini postanowiły pomóc PGIł* 
om i. spółdzielniom produkcyj* 
nym przy omłotach. JF tym cc

cfnki frontu Zachodniego..." (Przer 
w» dyktow»n:«, do Stalina). Woj 
«ko jest tam pono do niczego.. 
(Znowu dyktuje) „celem poczynię 
nia wszystkich niezbędnych kroków 
nadzwyczajnych w związku z sy­
tuacją, która się wytworzyła na 
froncie Zachodnim..." Tak.. To 
jeszcze lile wszystko... „Wszystkie 
zarządzenia towarzysza Stalina są 
obowiązujące dla wszystkich in­
stytucji i urzędów, znajdujących 
się w rejonie frontu Zachodniego". 
Tak... Ale 1 to jeszcze nie wszyst­
ko.. Trzeba ugruntować wasze do­
świadczenie z. Carycyna i Fermu.., 
Towarzysz Stalin ma prawo dzia­
łać w Imieniu Rady Obrony, usu­
wać I oddawać pod sąd Wojenne­
go Trybunału Rewolucyjnego wszy 
stkie osoby urzędowe winne wykro 
czert"... Czy chclellbyścfe coś uzu­
pełnić towarzyszu?

STALIN: Nic. W dokumencie
wszystko zostało uwzględnione

LENIN: (Do sekretarki): Erie, 
piszcle natychmiast na ttuszjnle 
I dajcie ml do podpisu.

* • e

■ (Sf-ktttsrka przynosi gotowy ntan 
dat).

LENIN: (podpisuje): Weż.cle, pro 
szę... I chociaż sytuacja jest bar­
dzo ciężki. Jestem przekonany, że 
wytrzymamy, odeprzemy wroga - 
cudowny Jest nasz narrtd . Damy 
sobie radę... sKOiicay się ta wojna 
domowa i zacznle się etap najważ 
nlejszy: budownictwo pokojowe. 
Jaka wspaniała perspektywa! Prag 
lilemy, czekamy na to bndownic- 
two.. Poświęcimy mu wszystkie 
swoje siły, całe swoje życ(e...

jeszore ściślejszego powiązania 
z Partią, dopilnowania stoso­
wania programu materifcli- 
stycznego i marksistowko - le 
ninowskiego w naucę. podnie­
sienia poziomu nauki 1 ostre­
go zwalczania stopni niedosta­
tecznych oraz organizowania 
narad wytwórczych aktywu 
wspólnie z Radami Pedago­
gicznymi. (Wost)

Wynalazek 
rachRahzatorski 
usprawni? prace obsługi 
elewatora zbożowego

W miasteczku Ploty w po­
wiecie łobezkim. cłzięk'. wyna­
lazkowi rar.lon r Izntorskiemu 
dokonano poważnego uspra­
wnienia pracy w obsłudze 
elewatora złiożowego Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”.

Zatrudniony w tej spół­
dzielni mechanik Bolesław 
Płatek zbudował systemem 
gospodarczym rynnę z umie­
szczoną wewnątrz nłlmacznK 
cą długości 23 metrów, dzię. 
ki której wyładowuje się o. 
bccnie 4 wagony 15-to tono­
we przy pracy dwóch ludzi 

■,--miast jak dotychczas jeden 
wagon przy pracy trzech lu­
dzi.

Za swój pomysł racjonali­
zatorski Płatek otrzymał na­
grodę piemiężną. (wo) 

lu zorganizowano siedem bry­
gad o młotowych, z hufców 
szkolnych wiejskich i miej­
skich w sile około 150 juna- 
czek i junaków. Pracę rozpo» 
<:zęto już w dniu 4 hm, IF pier 
wezym dniu wyróżniła, sif bry­
gada hufca szkolnego przy 
II-letniej szkole podsła wozeej, 
która doprowadziła do stanu 
■używalności urządzeniu elek» 
tryczne w jednym z PGR-ów 
i W czterech godzinach omlóci- 
ła 4,5 ton. zboża. Wszyscy ja« 
nacy te.i brygady są ZMP=ow- 
canii.

IF powiecie nowogardzkim 
młodzież hufca gminnego SP 
doceniając ważność skupu zbo- 
za oraz pragnąc wziąć udział 
w zwalczaniu kułactwa, podję 
ła dodatkowe zobowiązanie 
przepracowania 15-tu junako« 
dni przy obowiązkowych omle­
tach u kułaków. Za pieniądz* 
zarobione przy omłocłe, posta« 
nowiom, zakupić biblioteczkę 
dla świetlicy. Ponadto hufiec, 
gminy Sowno zorganizował 
zespół artystyczny, który przy* 
gotowujf. się do występu 
na dzień urodzin wielkiego 
Stalina

POMOGŁO
_ Na skutek naszej notatki w 

Kurierze o nieobrukcwanym to 
rz<> kolejowym na przejeździć 
tuż koło przystani promów 
na przedmieściu Świnoujścia, 
Warszowic, Państwowe Przed 
siębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych zabrało się do pracy i 
jnzejazd kolejowy został dopio 
wadzony do normalnego sta­
nu. (c)

*
W ostatnich dniach pisa- 

liśmy o braku szlabanu i 0- 
śwletlcnia przy końcu auto­
strady Świnoujście . Karsi­
bór. Po ukazaniu się notatki 
Wydz. Komunikacyjny MRN 
zajął się tą prawą i już w 
najbliższyeli dniach zbudo. 
wany będzie szlaban oraz na 
prawione oświetlenie auto­
strady. 1 me)

Haefiu
CZWAUTEK, 21. XII. iwo r. 

(WażoiejBZH audycje)
WladoioiAc. godz : 3.1/. 6, 7, a, 

12.0L 17. 2<l. 23.
5.30 konc. 0.05 gJmnast. o ls muz. 

7.20 Wszechn. Rad. 7.40 muz. radź. 
1Ż.15 pieśni z. Noskowskiego. 
13.30 aud. szkolna, 13.50 konc. so­
fistów, 15.10 utwory fortep. 17.15 
konc. ork. PR, 17.40 la lekcja jęz. 
los. kurs II, 17.55 pleśni radź. 
19.00 Wszeclin. Rad 19.20 muzyka 
lud. 20.30 konc. ork. PR pod dyr. 
Gerta, 22 00 montaż poetycki (zwią 
zany z urodzinami Stalina), 22.20 
konc. ork. i chóru PR, 23.10 roz­
mowy muzyczn<



Nareszcie 
robota ruszyła

Gruzy przy Placu Wolności 
w Szczecinku były niejedno­
krotnie przedmiotem różnych 
uchwał, zobowiązań i wysił­
ków społeczeństwa, jednak w 
żaden sposób nie znikały, prze 
ciwnie coraz bardziej porasta­
ły w zielone kępki zielska. O- 
becnie Zarząd Nieruchomości 
postanowił dobrać się do’ tej 
szpetoty powojennej i przystą 
pił do ostatecznego ich usunię 
da. Przebieg prac pozwala 
przypuszczać, że szczecineckie 
społeczeństwo zobaczy naresz­
cie z wiosną od tylu lat ocze­
kiwany skwerek. (Pn)

BUDUJEMY

Na dworcu panował nieopisany 
ruch. Agapit, który przybył na sta, 
cję z Tadeuszem, z trudem przeciska1 
się przez ludzi, ludzi. Tu i' ówdzie 
raz po raz padała nazwa Ludowej 
Woli i obu inżynierom aż się ciepło 
robiło na seretu.

Pociąg do Ludowej Woli był już 
podstawiony i, co gorzej, wypełnio­
ny ludźmi. Przeciskając sif przez 
korytarzyki wagonów, przyjaciele 
nasi, wszędzie napotykali na wypcha­
ne ludźmi przedziały.

Wysiadłszy z wagonu, stanęli te

Czy jesteś 
członkiem TPPR ?

dy na peronie i poczęli się zastana, 
nawiać, co czynić. Do Ludowej W o 
li chcieli koniecznie wyjechać jeszcze 
tego samego dnia, gdyż, jak wciąż 
powtarzał Agapit, „ręce ich świerz­
biły do roboty".

— Prosimy do nas — rozległ się

Notatki Koszalina
Przodujące Koło TPPK. Kolo 

TPPR przy Szkole Podstawowej w 
Koszalinie, skupiając w swoich aze 
regach całą młodzież szkoły, wzią 
lo aktywny udział w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Poisko - Ra­
dzieckiej przez pomoc w organiza­
cji akademii w Dobrzycy 1 Biesie­
kierzu w pow. koszalińskim oraz * 
urządzeniu specjalnej akademii dla 
dzieci pracowników SPB. Młodzież 
szkoły prowadzi ożywioną korespon 
deucję z uczniami szkół moskiew­
skich 1 młodzieżą polską studiują­
cą w ZSRR. (tup)

* « *
i
„Moralność Pani llulskiej w Ko. 

szalinie. Staraniem zespołu arty­
stycznego robotników Fabryki Za­
pałek w Sianowie w ubiegłą nie­
dziele w sali Domu Spoleczuo-O- 
śwlatowego wystawiano sztukę Ga­
brieli Zapolskiej Pt. „MoralnęśJ 
Pani Dulskiej". Imp.j

• • •

Wystawa osiągnięć Z> jku lla- 
dzlecklego. Zarząd Oki egu TPPR 
przy udziale Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w K^.«aliine zorga­
nizował wystawę w Sali Domu Kul 
tury, obrazującą osiągnięcia Związ 
ku Radzieckie ;o w dziedzinie spo­
łecznej, gospodarczej i kulturalnej. 
Wystawą czynna będzie do 27 bm. 
w godzinach od 10-tej do 2O-tej, 
Wstęp bezpłatny,

* • *

Kursy ideologiczne ZSL, Powia­
towy Komitet Wykonawczy ZSL w 
Szczecinku, realizując wytyeans 
programowe NKW Z8, zorganizował 
w Szczecinku, Barwicach i o ramią 
oej '-dniowe kursy ideologiczne, 
na których szczegółowo omówiono 
deklarację programową Z8L. poru­
szono zagadnienia Rad Narodo­
wych, zscii, gm spółdzielni Sam. 
Chłopskiej oraz rozpracowano eta 
tut spółdzielni produkcyjnej, V- 
czestnicy kursów zabierali glos w 
dyskusjach nad zagadnieniami pol­
skiej wsi. Ogółom przeszkolono o- 
koło 80 aktywistów Z3t, (nip)

Wwwar ^orzslni 
musi 
wykorzystany

W Sierakowic gm. I.ejkowo 
pow. Sławno russyła pełna na 
rą miejscowa gorzelnia. Dsię 
ki uruchomieniu gorzelni oko­
liczni rolnicy mogą karmić in­
wentarz żywy bezpłatnie otrzy 
mywanym wywarem. Wywaru 
jednak jest tak dużo, żo goizel 
nia <lla opróżnienia zbiorników 
zmuszona jest wylewać go, mi 
ino że służy on do tuczenia 
bydła. Zarząd Okręgowy PGR 
w Słunsku wiedząc, że w Sie­
rakowie jest gorzelnia powi­
nien był pomyśleć o zorganizo 
waniu w maj. PGR Sieraków 
zimowego tuczu bydła. Kampa 
nia spirytusowa w Sierako­
wie trwać będzie do marca 
1951 r. Jest więc jeszcze duż.o 
czasu do uruchomienia tuczur 
ni bydła celem racjonalnego wy 
korzystania wywaru. (mp)

Zamiejscowi 
maią pierwszeństwo

W Ubezpieczalni Społecznej 
w. Słupsku istnieje zakład ra­
diologiczny, obsługujący wszy­
stkich ubezpieczonych z terenu 
woj. koszalińskiego i częścio­
wo wej. szczecińskiego. Słupsk 
nie posiada lekarza radiologa, 
lekarz dojeżdżający z Gdan- 
ska przyjmuje tylko raz w ty 
godniu.

Ponieważ w pierwszym rzę 
dzie prześwietla się miejsco­
wych slupszczan, przyjezdni mu 
szą nieraz długo czekać. Dyrek 
cja Ubezpieczalni Społecznej 
rozważy zapewne, czy nie jest 
wskazana zmiana dotychczaso 
wego porządku przyjmowaniu 
pacjentów. (pk)

Oświetlić 
przystań rybacką

Przystań rybacka w Przyto- 
rze jest zupełnie nieoświetlo­
na, co utrudnia pracę ryba­
kom i spowodować może tra­
giczne wypadki.

Apelujemy do zarządu Ry­
backiej Spółdzielni ..Piast", 
jak również do Prezyd. 
G.R.N. o zainteresowanie się, 
tą sprawą i oświetlenie w jak 
najkrótszym czasie przystani 
rybackiej. (me)

Ogłoszenia drobne

MLODZIENIEWSKT Cź8»l»W.
Słupsk, Prusa 7/20 zgłasza zagubię 
nie odcinku' zameldowania.

3833-166-S

ZDUN Ewa, Słupsk, Podchorą­
żych 6, zgłasza zagubienie odcin­
ka zameldowania. 3B36-165-S

Fachowcy poszukiwani
Wykwalifikowanych kaięgowych do prac- zleconych, (mogą­
cych odbywać sto w godzinach pozasłużbowych) przvj'nie 
Ekspozytura PKS — Koszalin. Wynagrodzenie do uzgodnie­
nia K-1966

nagle za nimi młodzieńczy głos. IV 
oknie przedziału stal młody junak 
SP i uśmiechał się do nich zachęca­
jąco. Za jego plecami mignęły oku'a 
ry doktora Olszańskieego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Karier Koszaliński- Re. 
dakc|» w Koszalinie. oL 
Zwycięstwa 108 czynna w 
«<>dz, 8 — 16. nr telef. 230. 
Oddzfąl Redakcji w Stup­
sko ni. Wojska Polskie­
go nr 44 teł. 33 12 Oddział 
Redakcji w Szczecinko, 1 

Maja Ł

1.100 zradiofonizowanycti obiektów 
na Pomorzu Zachodnim 
Zebranie organizacyjne SKRK w Koszalinie

w dniu 17 bm. w malej sali 
konferencyjnej Prezydium 
WRN odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju, 
w celu dokonania wyboru Za­
rządu Okręgowego na woje­
wództwo koszalińskie. Po refe 
ratach, obrazujących osiągnię 
cia i cele SKRK, wygłoszo­
nych przez ob. Chwalnego, 
członka Zarządu SKRK w 
Szczecinie, inspektora Kubac­
kiego z Zarządu Głównego i 
ob. Wędolonskicj z Zarządu
Okręgov.<’>o w Szczecinie,
sprawozdania z działalności 
na swoim terenie zdawali posz 
czególni naczelnicy obwodowi 
Urzędów Poczt i Telekomuni­
kacji z Białogardu, Człuchowa. | 
Drawska, Kołobrzegu, Koszuli 
na. Szczecinka, Wałcza i Zlo­
towa.

Jak wynika ze złożonych re 
feratów i sprawozdań w roku 
ubiegłym i bieżącym zradiofo 
nizowano w województwie 
szczecińskim i koszalińskim 
1.100 obiektów, tej liczbie 
050 szkół i przedszkoli, 300 
świetlic i 150 różnych zakła­
dów użytności publicznej, jak 
szpitale, domy dziecka i tp.

W obrębie dwóch województw 
Pomorza Zachodniego działa 
20 oddziałów powiatowych i 
ponad 100 kół w miastach i 
wsiach, skupiających 10.000 
członków. SKRK zakupiło apa 
raty radiowe dla zespołów, na 
grodzonych w konkursie „Śztu 
ka i pieśń radziecka’’ na su­
mę 800 tyą. zł. Udzielono mało 
i średniorolnym chłopom ulg 
pieniężnych przy instalacji 
głośników na ogólną sumę 
2.500.000 zł.

W 1951 roku planuje się 
założenie 20 dalszych kol radio 
amatorskich w Szczecinie i 
przynajmniej po trzy kula w 
każdym Dowiecie.

Zakończenie roku szkolnego
w Szkole Praktyków-Specjalistów Rachunkowości Rolnej

W obecności przewodniczą­
cego WRN, posła Kołodziejczy 
ka, przedstawiciela KW PZPR 
i zaproszonych gości, odbyło się 
w Szkole Praktyków - Specja 
listów Rachunkowości Rolnej 
w Koszalinie uroczyste zakon 
czenie roku szkolnego. Na ogól 
ną liczbę 58 zdających konco 
wy egzamin, 25 osób uzyska­
ło bardzo dobry wynik. Dosko 
nało wyniki w nauce zawdzię 
cza młodzież przede wszystkim 
własnej pilności w samokształ 
ccniu oraz wzmożonym wysił­
kom grona nauczycielskiego. 
Uczniowie Szkoły Praktyków 
Specjalistów Rachunkowości 
Rolnej zdobyli również szereg

sukcesów w pracach społecz­
nych. Zespół artystyczny szko­
ły zajął pierwsze miejsce w ze 
spolowych występach artystycz 
nych z okazji „Dni Morza ”. 
Uczniowie brali udział we. 
wszystkich organizowanych 
akademiach oraz w akcjach o 
charakterze społecznym, jak 
naprzykład w kampanii żniw­
nej j wykopkach ziemniaków 
w majątkach PGR i spółdziel 
niach produkcyjnych. Docenia 
jąc wysiłki młodzieży przodu­
jącej w nauce i pracy przewód 
niczący WRN ob. Kołodziej­
czyk przemawiając na zakoń­
czenie roku szkolnego powie­
dział :

— „Opuszczacie naury szkol 
ne, by powiększyć nowe facho­
we kadry, tak niezbędne w 
przclnylowio wsi polskiej i re 
alizacn Planu G-letniego. W 
niedalekiej już przyszłości sta 
niecie nu posterunkach pracy 

.w GRS, spółdzielniach p rodak 
cyjnych i majątkach PGR. 
Spotkacie się tam z zaostrza­
jącą się wciąż walką klasową 
na wsi. Bądźcie czujni na każ 
dy fałszywy, podstępny krok 
wroga. Udaremniajcie wszelkie 
jego knowania zmierzające do 
załamania naszego marszu do so 
cjalizmu. Usuwajcie przeszło 
dy, napotykane na drodze, hio 
rąc wzór z młodzieży komso- 
molskiej Związku Radzieckie­
go”.

Na zakończenie uroczystoś­
ci inspektor Oddziału Jśmlr 
Rolniczych przy Prezydium 
WRN w Koszalinie rozdał wy 
różniającym się absolwentom 
nagrody książkowe. Jeden z 
uczniów wniósł wniosek zwo­
łania w dniu 1 maja 1951 
pierwszego wojewódzkiego zja 
zdu wychowanków Szkoły Spe

cjalistów Rachunkowości Rol­
nej w celu podzielenia się zdo 
hytymi doświadczeniami pracy 
w terenie. Wniosek członka zo 
stał przyjęty. (mp)

Otoczmy ogiiekią.
Szkolę Przemysłową

przy Słupsk ej Fabryce Maszyn Rolniczych
Szkoła Przemysłowa przy 

Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych tętni życiem i gwa 
rem. Uczniowie klas I-cj i 
11-ej odbywają tu praktykę w 
warsztatach. Uczniowie kl- 
III pracują w fabryce przy 
produkcji.

Dla podniesienia dyscypliny 
w szkole i w warsztatach zor­
ganizowano pod kierunkiem 
instruktora Szatkowskiego 
współzawodnictwo pomiędzy 
uczniami, obejmujące zacho­
wanie sb: uczniów 1 staran­
ność wykonywanych prac. 
Punktacje przeprowadzają ko 
misje młodzieżowe. Przy szko­
le zorganizowano również ko­
ło ..Młodych Racjonalizato­
rów”, które współpracuje ści­
śle z fabrycznym Klubem Ra­
cjonalizatorów.
Z pośród wychowanków szko 

ły na wyróżnienie zasługuje 
przodownik nauki, członek 
ZMP Tadeusz Ułanowski. W 
warsztatach pilnością 1 staran­
nością wykonanych prac wy­
różniają się Tadeusz Torzew-

skj, Jan Leśniewski, Michał 
Szubieński, Władysław Szu- 
bielski oraz uczeń I klasy Ka­
zimierz Czupka. Wszyscy są 
aktywnymi członkami ZMP

Dobrze rozwija się szkolą, 
ma ona jednak bolączki, do 
których w pierwszym rzędzie 
należy zaliczyć brak odpowied 
niego pomieszczenia. Budynek 
szkolny jest za mały, nie po­
siada żadnych korytarzy, brak 
jest boiska sportowego. W war 
sztatach szkolnych młodzież 
nie dysponuje nowoczesnym: 
maszynami, a te, które się 
znajdują winny być już daw­
no usunięte. Jest, to częściowo 
winą Dyrekcji Fabryki mało 
interesującą się szkołą, z któ­
rej wychodzą kadry wykwali­
fikowanych pracowników.

Objecie patronatu nie wystarcza
Ostatnio w Wydziale Oświa 

ty PRŃ w Złotowie odbyło się 
posiedzenio Komis j i Społecz­
nej do Walki z Analfabetyz­
mem. Jak wynika ze sprawoz­
dania powiatowego Pełnomoc­
nika ob. Mieczysława Tachle- 
ra w pow. złotowskim czynne 
są 33 kursy i zespoły początku 
wego nauczania, na które 
uczęszcza 406 osób. Reszta 
analfabetów, w liczbie 157 
osób, objęta jest nauczaniem 
indywidualnym. Frekwencja nu 
kursach waha się w granicach 
od 30—100 proc.’

Opiekę nad kursami objęły 
organizacje masowe; ZSCh, 
ZMP, Zw. Zaw. i Liga Kobiet. 
Niestety opieka ta kończy się 
jedynie na symbolicznym akcie 
objęcia patronatu, wobec, cze 
go całość zadań faktycznych 
spada na barki instruktorów 
pedagogicznych. Nic bez winy 
są też GRN-y, często niedoce­
niające ważności akcji.

Więcej inicjatywy i zainte 
rewania ze strony organizacji 
masowych — a szybciej zlikwi 
dujemy analfabetyzm. (nip)

KRONIKA SŁUPSKA
Pierwszy „Sklep Komisowy" 

MHD. Ostatnio w Słupsku 
Miejski Handel Detaliczny 
otworzył przy ulicy Wojska 
Polskiego „Sklep Komisowy”. 
Otwarcie tego rodzaju placów 
ki handlu uspołecznionego przy 
jęło społeczeństwo miasta z 
zadowoleniem, to też w okre­
sie przedświątecznym placów­
ka cieszy się niebywałym po­
wodzeniem. (pik)

• * »
Egzamin dla kierowców sa­

mochodowych. Staraniem Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Słupsku Referat Ru­
chu Drogowego zorganizował 
egzamin dla kierowców- samo­
chodowych, który odbędzie a'? 
dnia 23 grudnia br. Bliższe 
informacje uzyskać można w 
Referacie Drogowym przy Pre 
zydium MRN pokój 58. (pik)

* * *
Gwiazdka dla dzieci. W świe 

tlicy MHD w Słupsku odbyło 
się zebranie pracowników, na 
którym postanowiono urzą­
dzić wspólną gwiazdkę dla dzie 
ci, połączoną z wręczeniem P<> 
darków wartości 80 zł. liażdy. 

(pik)

Gdzie akcja O. Dlaczego Zjedno­
czenie Energetyczne Okręgu Nad­
morskiego Oddział w Słupsku nie ga 
si w dzień lampy ulicznej na 
skrzyżowaniu ulic Al. Wojska Pol 
sklego 1 Popławskiego? (usal

* * *

Przypominamy o plasku i popiele. 
W tym roku zapomniano wldoca 
nie w Słupsku o obowiązku posypy 
waliła chodników plaskiem, względ 
nie popiołem. Przypominamy wszy 
stklm mieszkańcom Słupska o obo 
wlązku posypywania chodników 
Uchylający się od tego obowiązku 
będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności adrnlnlstracylnej. (xz)

Jeszcze nie pomogło
Już kilkakrotnie poruszaliś 

my sprawę kas biletowych na 
stacji w. Choszcznie. Dotych­
czas sprawa ta została nic za 
łatwłonn i drugiej kasy jesz­
cze nic otworzono. Kiedy wresz 
cie DOKP Szczecin zajmie się 

sprawą? (mg)

Brak ryby w Słupsku
Od dłuższego czasu miesz­

kańcy Słupska odćzuwują chro 
niczny brak ryby. Obecnie w 
okresie przedświątecznym ry­
nek-słupski nie posiada jej w 
takiej ilości, aby mógł zaspoko 
ić żądania wszystkich jej arna 
torów.

W ub. roku w okresie przed 
świątecznym sprzedaż szczupa 
ka, karpia czy dorsza była za­
dawalająca.

Przed kilkoma dniami Cen­
trala Rybna sprzedawała śle­
dzie. Niestety minimalny przy 
dział spowodował, że sprzeda­
wano klientom jedynie po 1 
kg., a i tak wielu odeszło z 
pustymi rękoma.

Tak samo przydział ryby na 
odcinku wiejskim jest stanów 
czo za mały.

Niedostateczne Zaopatrzenie 
rynku słupskiego w rybę jest 
winą Ekspozytury Centrali 
Rybnej w Szczecinie, która 
sporządziła rozdzielnik. Błąd 
ten można jeszcze naprawić 
przez dodatkowy przydział tak 
ryby jak i śledzia (ski)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN ‘
Sino ..POLONU": Festiwal rumów 
radzieckich. Początek seansów 18. 
20. w niedzielę l święta H, 18 I 20 
Nr telefonów: Straż Pożarna 333 
Milicjo 037 Pogotowie PCK 600

KOŁUHKZEG
Kino „(JAS 1NO": „Ozterj ogole­
nia" prod. niem Pocz aaan* W 20, 
w niedziele 1*
SŁUPSK
Kino „POLONIA" „Bogata narzcczo 
na” prod. radź. Dozw. od lat 14. 
Pocz. 18, 18 i 20.
Apteka dyżurna przy al. Wojsk* 
Polskiego.
Telefony: Pożar - 33-33 Milicja — 
12-22, 12-12. pogotowie US> - 22-11. 
Pogotowie PCK — 33-11 Taksówki 
31-43. „Kurier Koszallńlkl"—33-72.

niALOGAItD
Kino „BAŁTYK" od 0-18 bm. 
film „14 ilpco’*' prod frsno. 1 
„Przybrana córka” prod. czes­
kiej.
Telefonyt Pożar - 33 Milicja- 321. 
Pogotowie PCK - 425.

SZCZECINEK
Kino ..PBZY.1AZR": „Stlepan dla 
zln", prod. radź.
Telefony: Pożar — 209. MIHcJ* —■ 
384. Pogłowie r-tiua-*'- - i|«.



Sport w ZSRR
• Rozegrane w Swierdłowsku i 
Czelabińsku spotkania hokejowe 
rozpoczęły turniej o mistrzostwo 
ZSRR.

Ciekawostki 
sportowe

DO ZAKOPANEGO przyby 
hi ekipa narciarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
składzie 28 osób. Narciarze 
NRD odbędą wspólny obóz z 
zawodnikami Gwardii, który 
potrwa do 8 stycznia 1951 r. 
Treningi rozpoczęły się już 15 
grudnia. Część zawodników 
NRD weźmie udział w IX aha 
demickich zimowych mistrzos­
twach świata w Rumunii.

Goicie trenują pod okiem tre 
sterów polskich i niemieckich. 
Treningi skoków odbywają się 
na Kondratowcj, a zjazdów na 
Kasprowym. Dotychczasowe 
próby biegów płaskich wykazu 
ją, że w tej konkurencji gościa 
przewyższają naszych zawodni 
ków.

„... placówki MHD —branża 
skórzana — dziwnie planują 
swe zaopatrzenie w obuwie? 
Obecnie są tenisówki i bardzo 
dużo fasonów innych letnich 
pantofli, natomiast brak zu­
pełnie butów narciarskich i bu 
tów sznurowanych „z cholewa­
mi”. Czyżby MHD chciał przy 
zwyczaić klientów do robienia 
zakupów letnich już w okre­
sie „Gwiazdki”?

L. Grabowski — Nlcbuszewo. W 
Waszej sprawie Interweniowaliśmy. 
Kierownik personalny uznaje slusz 
ność Waszych argumentów f przy 
najbliższej okazji przeniesie Was 
na Inne stanowisko.

•I. Rybakowskl. Odpis listu prze 
sialiśmy Zarządowi Nieruchomości 
Po otrzymaniu wyjaśnień przeltaże 
my Wam je natychmiast.

W. Zając. — Będziemy Inter­
weniować.

K. Zabłocka. — Wypadek rze­
czywiście przykry. Przekazujemy 
Dyrekcji Poczty t Telekom, w 
S' -..celnie

J. F. Drawsko. — Sprawę za­
targu o pozostawione meble prze 
kazujemy do działu porad praw­
nych. Spostrzeżenia dotyczące 
sprzedaży tekstylll — po spraw 
dzeniu — wykorzystamy

W Swierdłowsku miejscowa dru 
żyna WWS pokonała Dynamo Le­
ningrad 14:4. Drużyna WWS od­
niosła również zwycięstwo nad 
ryską drużyną Daugowa 7:0.

W Czelabińsku Skrzydła Sowie, 
tów Moskwa zwyciężyły Spartaka 
Mińsk 7:0. Drużyna Skrzydła So­
wietów pokonała również zespół 
czelablńskiego klubu sportowego 
Dzlerżyniec 7:1.

* ąi »
* W Moskwie zakończyły się tra­
dycyjne zawody strzeleckie miast. 
W zawodach brały udział repre­
zentacje: Moskwy, Leningradu,
Stalingradu i Odessy.

W ostatecznej punktacji zwycię 
żyłą drużyna Moskwy przed Le­
ningradem.

♦ ♦
# Na pływalni we Lwowie od­
były się zawody pływackie mię­
dzy reprezentacjami Kijowa, Miń 
ska, Taiiina, Kowna, Charkowa i 
Lwowa.

Zacięte walki przyniosły nowy 
rekord ZSRR. Ustanowiła go na 
dystansie 100 m st. klas, w kate­
gorii juniorów Maria Gawrisz, u- 
zyskując czas 1:24,4.

Kiedy ekspedientka 
ma muchy w nosie...
Wiadomo jest, że szorstka, 

nieuprzejma obsługa sklepowa 
i przykłady „kumoterstwa” 
sprawiają, że najlepiej nawet 
zaopatrzona placówka handlo­
wa jest omijana przez klien­
tów. Jak tu jednak — mieszka 
jąc w Drawsku Pomorskim — 
ominąć jedyny sklep Centra­
li Tekstylnej albą Spółdzielnię 
Rzeźniczą? Ludzie patrzą, ob­
serwują, piszą do „Kuriera” 
listy...

Co z nich wynika? Że elcspe 
dientka Centrali „Pani Zosia” 
i kasjerka „Pani Terenia” 
(znane mieszkańcom miasta 
tylko z imion) mają swoje 
„humory” i tymi humorami 
teroryzują kupujących.

Że przy największym ruchu 
potrafią odmówić sprzedaży, 
jednym, mają natomiast miły 
uśmiech, gdy pojawi się ktoś

Niech się martwią...
Co robi obywatel, któremu listo 

nosz od dłuższego czasu wrzuca do 
skrzynki listy przeznaczone dla ko 
go Innego? Przez Jakiś czas cierpli 
wie odnosi korespondencję, a gdy 
mu się to sprzykrzy usiłuje newlą 
zać kontakt z roztargnionym listo 
noszem. Tak postąpił obywatel E. 
Rodziewicz z ulicy Pocztowej 3a. 
któremu — mimo wyraźnego na 
bramie l drzwiach napisu — dorę­
czano listy do obywatela Ł. 1 In­
nych lokatorów domu nr. 3. Listo

Klasyfikujemy lekkoatletów
Słabe postępy seniorek

Minicka prowadzi w 8 konkurencjach
W dalszym ciągu, omawia­

jąc osiągnięcia lekkoatletów 
szczecińskich za ubiegły se­
zon, w dniu dzisiejszym zaj- 
miemy się lekkoatletyką kobie­
cą — seniorkamj.

Osiągnięcia kobiet odbiega­
ją dość znacznie od postępów, 
jakie poczynili mężczyźni. 
Sam fakt, iż w 8 konkuren­
cjach łącznie z 5 i .1 bojem 
pierwsze miejsce zajmuje jed­
na zawodniczka, specjalistka 
biegów krótkich, ma już swoją 
wymowę. Mimo dużego doply 
wu nowych i utalentowanych 
zawodniczek poziom lekkoatle­
tyki kobiecej poprawił się w po 
równaniu do roku ubiegłego 
jedynie w biegach.

W biegach krótkich, na 
60 ni pierwsze miejsce zajmuje 
Heincel zc Związkowca w cza­
sie 8,6 sekundy przed Dąbrów 
ską 8,9 sekundy. Obie .te za­
wodniczki przewyższają c kia 
sę pozostałe i w przyszłym se­
zonie powinny uczynić duży 
krok naprzód. 100 i 200 m na­
leżą do Minickiej która uzys­
kała na tych dystansach 12,8

znajomy... Że nie sprawdzają 
ewentualnych omyłek w rachun 
kach, a stwierdziwszy błąd, 
śmieją się, że „to drobiazg” lio 
tylko 1 zł. 20 gr...

A przy sprzedaży wędlin? 
To samo. Wyniosła mina ekspe 
dientki i „brzydkie" spojrze­
nie jest często odpowiedzią, 
gdy klient odważy się slcorygo 
wać omyłkę na wadze.

Przytoczone fakty wystawia 
ją złe świadectwo kierownictwu 
placówek handlu uspołecznione 
go w Drawsku, które nie kort 
troluje a przede wszystkim nic 
szkoli pracowników. Wszystkim 
takim paniom Zosiom j Tere­
niom trzeba raz wreszcie wy­
tłumaczyć, że w pracy nie ma 
miejsca na grymasy i że klient 
musi być obsłużony szybko, 
uprzejmie i — uczciwie.

nosz tłumaczenia wysłuchał 1 przy 
rzekł poprawę. Jak ta poprawa wy 
glądała, pokazał nam w dniu 19 
bm. nieszczęsny lokator z domu nr 
3a: do adresu ob. Ł. dopisano o- 
łówklem maleńkie „a" 1 Koperta 
— Już „legalnie" — trafiła na ułu 
btone miejsce.

Może Dyrekcja P. 1 T. wytłuma­
czy doręczycielowi z ulicy Poczto­
wej, że „kawały*' które urządza nie 
mają żadnego sensu?

i 26,3 sekundysWinicka jest naj 
lepszą biegaczką w Polsce na 
tych dystansach i winna pod­
ciągać zawodniczki, zajmująco 
obecnie następne miejsca — 
Dąbrowską i Smoryjówną.

Skok w dal i wzwyż również 
nie zagrożona przez nikogo o- 
bejmuje Minicka. Jej wyniki 
— 4,72 m oraz 1,35 ni. Utalen 
towane następczynie Minickiej 
robią jednak dużo postępy.

Zupełnie źle jest z wynika­
mi miotaczek. I tu Minicka 
zajmuje pierwsze miejsce w 
oszczepie i kuli wynikami 
24,79 m i 9,86 ni. W rzucie dys 
kiem prowadzi Czarnojańczyk

Z życia pływaków
Na nowowyrcmontowanym 

basenie w Kąpielisku Miej­
skim projektowano założenie 
nowych lamp t. zw. jarzenió­
wek. dających światło podobne 
do dziennego. Projekt ten spot 
kał się jednak ze sprzeciwem

Radio bydzie naprawione
W odpowiedzi na notatkę 

pt. „Zreferowali mi radio” w 
Nr 342 „Kuriera Szczecińskie­
go”, Radiofonizacja Kraju wy­
jaśnia, że wydano zarządzenie, 
mające na celu zlikwidowanie 
usterek w warsztatach. Trzem 
pracownikom wymówiono pra 
cę, jedna osoba otrzymała na­
ganę, kierownik został zwol­
niony już poprzednio.

Radiofonizacja Kraju doło­
ży starali, aby uniknąć na 
przyszłość tego rodzaju niedo­
ciągnięć. Kwestionowany od­
biornik będzie naprawiony.

Mundury dla konduktorów
Prezydium MRN odpowiada 

jąc na nasz artykuł w sprawie 
braku mundurów dla konduk­
torek tramwajowych, przyzna- 
je. że faktycznie wygląd nie­
których konduktorek tramwa­
jowych jest opłakany i wyjaś­
nia, że wynika to przede 
wszystkim z płynności perso­
nelu.

Fakty te zmusiły Dyrekcję 
MZK do wprowadzenia 2-ty- 
godniowego okresu próbnego 
O ile po tym terminie konduk 
torka wyrazi zgodę na pełnie 
nie dalszych obowiązków wów 
czas otrzymuje umundurowa­
nie. Powyższe zarządzenie 
przyczyni się do wyeliminowa 
nia strat z tytułu przywłasz­
czania i przerabiania odzieży.

z . Budowlanych wynikiem 
27,94 m.

W 5 i 3 boju bez konkuren 
cji jest znowu Minicka, która 
wynikiem 203 punkty w 5 bo­
ju zdobyła w roku bieżącym 
mistrzostwo Polski.

Jak z tego wynika, poziom 
lekkoatletyki kobiecej na na­
szym terenie przedstawia jesz 
cze wiele do życzenia. Napływ 
jednak na. boiska w ubiegłym 
sezonie nowych, utalentowa­
nych zawodniczek jest rękoj­
mią, iż przy właściwej pracy 
trenerskiej stan ten w przy­
szłym sezonie ulegnie radykał 
rej zmianie.

pewnych działaczy pływackich; 
a szkoda ponieważ oświetlenie 
to zainstalowane pod lukami 
balkonów upodobniłoby nawet 
tak stary basen jak nasz, do 
bardziej nowoczesnego objek- 
tu. * ♦ *

Na posiedze­
niu, w którym 
udział wzięli 
przedstawiciele 

Dyrekcji Ką­
pieliska Miej­
skiego, WKKF, 
OZP, Zrzeszeń, 
i Szkół dokona 
no podziału go­

dzin używalności małej i du­
żej pływalni. Nowy rozdział 
(który obowiązywał będzie aż 
do sezonu letniego) bierze pod 
uwagę potrzeby i wymagania 
poszczególnych Zrzeszeń, co nie 
wątpliwie przyczyni się do stu 
procentowego wykorzystania 
basenu.

Strzelcy 
zakończyli sezon

Drużynowo zawody strzelec 
kie o mistrzostwo Okręgu 
Szczecińskiego przeprowadzo­
ne na strzelnicy w Bezrzeczu 
zakończyły się zwycięstwom 
ORZZ przed miejscową druty 
ną wojskową oraz „Gwardią”. 
W zawodach udział wzięło 17 
drużyn podzielonych na dwio 
klasy. W kategorii II pierwsze 
miejsce zajął „Kolejarz” przed 
„Spójnią i LZS Bczrzecze.

Dziwnym wydaje się postę­
powanie zawodników — ROK 
SERÓW DRABIELSKIEGO 
I CHMIELIŃSKIEGO, którzy 
wyznaczeni na zawody z Gdań­
skiem nie stawili się ani te i 
nie przysłali usprawiedliwie­
nia. Jeszcze dziwniejszym jest 
fakt, iż Chmieliński startował 
tego samego dnia, w zawodach 
klubowych w Stargardzie.

• » •
Miłośników 

sportu pięściar 
skiego ucieszy- 
niewątpliwie 
wiadomość o po 
wrocie do czyn 
nego życia bok 
serskiego MIS­
TRZA POLSKI 
U' WADZE 

CIĘŻKIEJ RUTKOWSKIE­
GO. Rutkowski, który na wios 
nę bieżącego roku poprosił 
PZB o chwilowe zwolnienie ze 
względu na studia i okres 
egzaminów, rozpoczął znowu 
treningi i jeszcze w obecnym 
sezonie wystąpi na ringu w 
Szczecinie w barwach Koleją 
rza. * * »

Zebranie OZłl ustaliło już 
PLAN ROZGRYWEK BOK­
SERSKICH O MISTRZOS­
TWO A KLASY okręgów czcze 
cińskiego i koszalińskiego. W 
obu grupach startuje 6 dru­
żyn, przy czym meezc rozgrywa 
nc będą bez nrawa rewanżu. 
Po dwie najlepsze drużyny wy 
łowione w mistrzostwach obu 
grup walczyć będą w finale 
każdy z każdym. Dwie pierw­
sze reprezentować będą następ 
nic. nasze okręgi w rozgrywkach 
o wejście do II-giej ligi. Mecze 
rozgrywane będą w 10-ciu wa 
gach. Jednocześnie, co drugą 
niedzielę odbywać się będą roz 
grywki B-klasy.

Szczecin po 
siada również re 
■prezentantów— 
narciarzy aka­
demików, któ­
rzy reprezento­
wać będą nasz 
okręg na Spar 
takiadzie Zimo 
wej Zrzeszeń w 

Zakopanem. ZARZĄD GŁÓW­
NY AZS POWOŁAŁ JUŻ NA 
OBÓZ PRZYGOTOWAWCZY 
ZJAZDOWCÓW TRZECH ZA 
WODNIKÓW SZCZECIŃSKIE 
GO AZS-u: BRACI MIRA- 
NOWSKICH—JaNA I ED­
WARDA oraz Mariana ko 
ZŁECKIEGO. Ten ostatni, któ 
ry jest również utalentowanym 
biegaczem weźmie potem udział 
w drugim obozie w Zakopa­
nem, zorganizowanym dla bie­
gaczy.

•
POLSKI ZWIĄZEK HOKE 

JA LODOWEGO organizuje w 
Zakopanem obóz treningowy, w 
którym udział weźmie 30 naj 
lepszyzch juniorów - hokei­
stów z całej Polski.

» * •
W ZAKOPANEM Centrala 

Handlowa Wytwórni Sprzętu 
Sportowego dokonała otwarcia 
drugiego w Polsce (po War­
szawie) wielkiego sklepu ze 
sprzętem sportowym. Maga­
zyn wyposażony jest w boga­
ty asortyment sprzętu sporto 
wego.

A ■< O P T ■ A i F W A

Miłość

dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 89

Chirurg robi lekkie cięcie wzdłuż szyi cho­
rego. Warwara podaje maleńkie trójzębne 
haczyki do rozszerzenia rany.

Arżanow podcina w dolnym kącie tkankę 
nożycami. Gusjew chce przyłożyć ssawkę, 
ale chirurg powstrzymuje go i sam tamuje 
krwotok suchą gazą.

— Prąd! Zmniejszyć!
— Zmniejszam! — odzywa się Nikita Bur- 

cew włączając aparat
Chirurg podcina znów nożycami i bierze 

skalpel. Robi bardzo ostrożnie płytkie cię­
cie i systematycznie, warstwami pogłębia 
ranę.

— Pean! Prąd!
Chory wzdryga się:
— Boli? — pyta Iwan i nie czekając na 

odpowiedź mówi Warwarze: — Nowokainęl 
Tylko mała strzykawkę!

Podcina dalej nożycami i umocowuje na do­
le dwuzębny haczyk odciąga lekko brzeg nacię 
ęla i podaje haczyk Gusjcwowi.

— Jeszcze jedenA •

Znowu robi znieczulenie nowokainą.
— Na razie nie używać ssawki — rzuca Gus 

jewowi- — Wyłączyć! Lepiej suchą gazą. No­
życe! — Końcami nożyc rozszerza nacięcie w 
głębi. — Jeszcze znieczulić. Najcieńszą i naj* 
mniejszą strzykawkę! Strasznie jest wrażliwy 
—mówi chirurg o pacjencie. — Trzeba go uś­
pić. Zajmij się tym, mój drogi — zwraca się 
do Sjergutowa.

Sjergutow robi zastrzyk dożylny w nogę. 
Aparat do transfuzji jest już przygotowany, 
ale roztworu jeszcze nie wlewają.

— Trzeba się tu tak ostrożnie poruszać, 
jak po pożarze — mówi z troską w głosie chi­
rurg pochylając się nad operacyjnym polem.

— Oto tętnica szyjna — wskazuje zbliżają' 
cemu się Sjergutowowi — ale jest zbyt mała 
dla takiego potężnego mężczyzny, bo przerwa­
na na dole. — Jak się pan czuje? — Zwraca 
się do pacjenta.

— Śpi już — odpowiada Nikita Burcew-
Operacja trwa. Wycięty, okrągły płat skóry 

odrzucony jest na boki Chirurg poczynając od 
dolnego, przygotowanego kąta, podcina "Stróż 
nie mięśnie szyi uchwycono zaciskami, przecią 
pa nitki przez ich brzegi, i odciąga w bok Ba 
da palcem wnętrze rany i mówi błyskając, z 
ożywieniem oczami.

— Brzęczy! Żebyśmy tylko mogli jak nai' 
dalej odsunąć się od woreczka. .Test cały przy 
mocowany do tylnej powierzchni mięśnia

Chory śpi spokojnie.
_  Haczyk! Prąd! Zacisk! Włączy.' ssawkę!
_ Gorąco! — mówi nagle nacjent.
— Dać powietrza! — rozkazuje Arżanow.

— Poduszka z tlenem 1

Dno rany jest już na ogół wygładzone, ale 
są jeszcze zgrubienia i blizny. Miedwfediew 
znów prosi o znieczulenie i Warwara w odpo­
wiedzi na wzrok chirurga podaje malutką 
strzykawkę z nowokainą.

Jeszcze cięcie na dnie.
— Haczyk — łopatkę!
Arżanow wsuwa w szczelinę rany czubek 

palca i maca ostrożnie-
— Czy nie ma cieńszego haczyka? Tak, pro­

szę lekko trzymać. — Już mamy tętnicę pacie 
rzową!

— Nie wolno iść w tę stronę! — odzywa się 
Gusjew również bardzo zaciekawiony.

— Podwiązać by to wszystko! — mówi Ar­
żanow półgłosem. — Mam wrażenie, że wore' 
czek idzie w głąb.

Podcina jeszcze nożycami dolny brzeg rany.
— Oto tętnica szyjna podwiązana zesz 

lym razem. Słaby prąd! Dajcie nam jakiś od 
powiedni instrument: malutki haczyk!

Otrzymawszy żądany haczyk chwyta 
nim warstwę podciętej tkanki i wręcza go 
Sjergiitowowi, który stoi pomiędzy chirur­
giem i asystentem.

Wkłada znów palec i bada ranę:
— Brzęczy!
— Tam w ściance tkwi gdzieś odłamek— 

podpowiada Gusjew przykładając również 
palec i nasłuchując.

— Tak, na którym kręgu jest odła­
mek? Zdaje się na pierwszym piersiowym? 
Dajcie zdjęcie! —- Arżanow odchyliwszy gło 
wę przygląda się trzymanemu przed jego 
oczyma zdjęciu rentgenowskiemu. Tak, 
jest dokładnie na naszej drodze... Jeśli go po

ruszymy, buchnie krew. Woreczek który wi 
dzieliśmy podczas pierwszej operacji, jest 
już prawie pusty. Tu powstał nowy i znaj­
duje się na złość obok odłamka; ma bardzo 
cieniutką ściankę... Gdyby można było ja­
koś odseparować, ale... Tutaj podwiązana tęt 
nica szyjna, tam z tyłu, pacierzowa...

— Zaciśnieiny, gdyby coś.... — mówi 
Sjergutow.

— Ten mięsień... jaki cienki, przeklęty! 
— mruczy chirurg. I ta ścianka woreczka 
•— nie da się zaszyć... Chcieliśmy jeszcze po 
przednim razem go podnieść, ale nic się nie 
dało zrobić.

— Rozwiązanie równania z kilku niewin 
domymi — cedzi przez zęby Gusjew przyslu 
chując się chrapaniu chorego, który znów 
usnął. — Tu wlepisz mu tak, że go zostawisz 
na stole. Tam z tyłu nie wiadomo co. Wore­
czek, wąskim końce o skierowany w dół, prze 
giną się ku odłamkowi. Słusznie pan mówi: 
odłamek odskoczy i przerwie, a tam zaszyć 
nie można...

— .Ta także nie mam ochotv — mówi w 
zamyśleniu Arżanow rzucając szybkie spoj­
rzenie na Gusjewa. — Mam takie instyn­
ktowne przeczucie: nie mam chęci!...

— Przeczuwałem to przedtem! — mówi 
szczerząc zęby w uśmiechu, zadowolony z 
siebie Gusjew.

(Ciąg dalszy •nastąpi)


